
przy drzwiach zamkniętych
KAIR (PAP)

Jak donosi bliskowschodnia
agencja prasowa MEN z Char­
tumu, konferencja ministrów
spraw zagranicznych 13 kra­
jów - członków Ligi Arab­
skiej kontynuowała w środę
obrady przy drzwiach za­
mkniętych. Przewodniczący
konferencji — premier Suda­
nu Mahdżub oświadczył dzien­
nikarzom, że konferencja po­
trwa tak długo, jak długo nie
zostanie omówiony w pełni —

punkt po punkcie — przyjęty
porządek obrad. W środowym
posiedzeniu wziął po raz pier­
wszy udział minister spraw
zagranicznych Algierii, Bute-
flika, który jako ostatni przy­
był w środę do Chartumu.

Przed odlotem do Chartumu
Buteflika złożył na lotnisku o-

świadczenie, w którym stwierdził
m. in.: „Algieria nie żąda rzeczy
niemożliwych. Przeciwko narodo­
wi arabskiemu dokonano jawnej
agresji i wszystkie organizacje re­
gionalne 1 międzynarodowe potę­
piły ten akt oraz opowiedziały
się za zasadą likwidacji skutków

agresji. Sądzę, że konferencja w

Chartumie będzie miała doniosłe
znaczenie dla spraw, które mie­
liśmy już możność przedyskuto­
wać w Kuwejcie I Nowym Jorku.

Likwidacja zagranicznych baz w

krajach arabskich, wycofanie fun­
duszów arabskich z banków kra­
jów zachodnich, które poparły
agresję izraelską, środki zorgani­
zowania ruchu oporu oraz wy­
warcia presji politycznej — oto

sprawy, w których uczestniczący
w Chartumie powinni osiągnąć
porozumienie”.

Rozgłośnia radiowa w Damasz­
ku nadała we wtorek wieczorem

komentarz, w którym wzywa
kraje arabskie do uznania Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej „w związku z poparciem u-

dzielonym przez ten kraj pań­
stwom arabskim oraz z uwagi
na wrogie stanowisko zajęte przez
Niemcy zachodnie”.

KAIR (PAP)
W środę po południu Saad Dżu-

maa utworzył nowy rząd jordań-
ski, którego skład został zatwier­
dzony przez króla Husajna. Dżu-

maa, który stoi na czele nowego
gabinetu, sprawuje w nim rów­
nież funkcję ministra

Wicepremierem został
Tukan.

obrony.
Ahmad

W. A. Gołowczański
wśród krakowskich

milicjantów
(Inf. wł.) W ramach obchodów

50 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej — Komitet Zakładowy
PZPR i Koło TPPR przy Komen­
dzie Wojewódzkiej MO w Kra*
kowie zorganizowały w dniu

wczorajszym spotkanie z wice-
konsulem ZSRR w Krakowie,
tow. Włodzimierzem A. Gołow-
czańskim. W spotkaniu uczestni­
czyli: zastępcy komendanta wo­

jewódzkiego MO płk. płk. H. Mą­
ka i J. Krawczyk, sekretarz KD
Stare Miasto K. Groń, przedsta­
wiciele Komendy Wojewódzkiej i

Komendy Miejskiej MO, delegaci
MO z całego województwa.

W swoim wystąpieniu wicekon-
sul W. A. Gołowczański omówił

historyczne znaczenie Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, a następnie przed­
stawił dorobek i osiągnięcia 50
lat władzy radzieckiej. Tow. W.
4. Gołowczański udzielił także

wyczerpujących odpowiedzi na

szereg pytań, zadanych przez u-

czestników spotkania.

POGODA

S bm. przewidywane jest za­
chmurzenie niewielkie lub u-

miarkowane, miejscami przej­
ściowo duże z lokalnymi burza­
mi i przelotnymi opadami. Ra­
no gdzieniegdzie mgły. Tempera­
tura maksymalna od 25 st. nad
morzem do ok. 32 st. miejscami
w głębi kraju. Wiatry słabe.
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Z KRAJU

(‘) © Rada Państwa miano­
wała Jerzego Wiecheckiego
ambasadorem nadzwyczajnym
1 pełnomocnym w Republice
Tunezji.

© W ramach umów o współ­
pracy naukowo-technicznej —

na praktyki zawodowe w pol­
skim przemyśle przyjechało

ostatnio 38 stażystów z 'Algie­
rii, Maroka i ZRA.

© W Kołobrzegu przekazano
w środę do użytku hotel

„Skanpol” — 6-plętrowy
gmach, zbudowany z alumi­
nium, szkła 1 betonu, liczący
188 pokoi dla 264 gości.

♦
kairski „Al

rząd ZRA wystąpił z

Ahram”Dziennik

podaje, że

naglącym apelem o zakończenie
5 lat już trwającej wojny domo­
wej w Jemenie.

Minister spraw zagranicznych
ZRA, Mahmud Riad, przedstawił
ten apel na konferencji arabskich
ministrów spraw zagranicznych
w Chartumie. Apel wzywa do po­
nownego wprowadzenia w życie
umowy zawartej w Dżiddzie w

sierpniu 1965 r., a podpisanej
przez prezydenta Nasera i króla
Arabii Saudyjskej Fajsala.

Draga twarz Ameryki

Za miesiąc w Warszawie

Rok XIX
Cena 50 gr

Wyd. A.

centralne dożynki
Wielu umierało na ulicy, jak on — w asyście białych stróżów porządku publicznego.

Pomoc murzyńskiego lekarza okazała się spóźniona.

półmetek. W wielu wsiach, zwłaszcza w cen-Żniwa minęły
tralnej i zachodniej Polsce, gdzie szybciej uporano się ze

zbiorem zbóż, rolnicy myślą już o dorocznym święcie plo­
nów.

W br., podobnie jak w ubie­
głych latach, w wielu wsiach
i gromadach zamierza się or­
ganizować dożynki. Tu i ów­
dzie powstają już gromadzkie

UHM ■
■

komitety dożynkowe, składa­
jące się z pćiedstawicieli par­
tii politycznych, FJN, rad na­
rodowych, PGR, POM, organi­
zacji społeczno - gospodar­
czych i młodzieżowych działa­
jących na wsi.

Terenowe dożynki będą or­
ganizować przede wszystkim
wsie przodujące w działalno­
ści gospodarczej i społecznej
oraz znane z rewolucyjnych i
postępowych tradycji. Tegoro­
czne święto plonów będzie
więc przeglądem osiągnięć i
pracy całej wsi — kółek rol­
niczych, spółdzielni produkcyj­
nych, PGR-ów, POM-ów oraz

organizacji spółdzielczych.
W wielu miejscowościach,

zgodnie z tradycją, przygoto­
wuje się uroczystą część wień­
cową z wręczaniem symboli­
cznych darów dożynkowych;
zamierza się organizować po­
kazy i wystawy maszyn rol­
niczych, zwierząt gospodar­
skich, prefabrykatów budo­
wlanych, kiermasze towarów
przemysłowych itp.

—O—

W województwie krakow­
skim powołano już honorowy
komitet tegorocznych obcho­
dów dożynkowych, na którego
czele stanął sekretarz KW
PZPR tow. Józef Trela. Do­
żynki będą nie tylko podsu­
mowaniem osiągnięć krakow­
skiego rolnictwa, ale również
wysiłku przodujących hodow­
ców. Udział w uroczystościach
dożynkowych wezmą także e-

kipy łączności miasta ze wsią,
których w naszym regionie
działa ponad 140. Dużą pomoc
zespołom, które wystąpią
podczas dożynek, udziela Za­
rząd Wojewódzki Teatrów
Amatorskich, przekazując im
zestaw piosenek

Tradycyjnie już po dożyn­
kach terenowych odbędą się
w pierwszą niedzielę września
w Warszawie — dożynki cen­
tralne. Z naszego wojewódz­
twa wy.iedzie na nie około
2200 przodujących rolników.
Oprócz nich w dożynkach u-

czestniczyć będzie z Krakow­
skiego 13 zespołów amator­
skich i dwie kapele ludowe.
Region krakowski reprezento­
wać będą w Warszawie m. in.
zespoły artystyczno - tanecz­
ne: z Krzęcina, Michałowic,
Rudnika, Sidziny, Wilamowic,
Wierzchosławic, Łysej Góry,
Modlnicy. Myślenic, Żywca,
zespół ZNTK Nowy Sącz oraz

zespół „Chałupek” z Krako­
wa. (cm)

uKurierski wagon« rozpoczął kursy

i

wskocie
• W pobliżu miejscowości

Pawłowo pow. Chojnice wyda­
rzyła się we wtorek katastro­
fa samochodowa (zderzenie sa­
mochodu osobowego z autobu­
sem), w której 6 osób odnio­
sło ciężkie obrażenia.

Z ZAGRANICY

© „Krasnaja Zwiezda” —

centralny organ Ministerstwa

Obrony ZSRR — w numerze z

2 bm. zamieściła pt. „Rocznica
powstania warszawskiego”
wiadomość o obchodach 23

rocznicy powstania w War­
szawie.

© Bułgarska delegacja rzą­
dowa, na której czele stoi za­
stępca przewodniczącego Rady
Ministrów Ł. Awramow, spot­
kała się w Damaszku z pre­
mierem Syrii — j . Zuajenem,

© Zakończone zostało śledz­
two w sprawie przyczyn kata­
strofy w Aberfan, wsi walij-
kiej, w której wskutek osunię­
cia się hałdy miału węglowe­
go w październiku ub. roku,
zginęło 116 dzieci. Raport obar­
cza główną winą Krajową
Izbę Węglową, organ kie­
rujący znacjonalizowanymi
kopalniami w Anglii,

© Delegacja Włoskiej Partii

Komunistycznej z G. Pajettą
na czele, która odwiedziła
ZRA i Syrię, powróciła w

środę do Rzymu.
© W mieniu swego ugru­

powania jeden z pięciu sekre­
tarzy partii gaullistowskiej J.
Charbonnel wyraził w środę
pełne poparcie dla stanowiska,
zajętego przez prezydenta
Francji podczas wizyty w Ka­
nadzie.

@ Cesarz Etiopii Haile Se-
lassie odlatuje w czwartek r

Addis Abeby do Genewy, skąd
uda się ćlo Jugosławii dla

przeprowadzenia rozmów z

marszałkiem Tito.
© Norwegia powołała spe­

cjalne ekipy medyczne i sani­
tarne, które w każdej chwili

będą mogły spieszyć z pomo­
cą krajom, dotkniętym klęską
trzęsienia ziemi, powodzi czy
też innymi klęskami
wymi.

q Ambasada ChRL

gunie przesłała notę
Birmy, w której domaga się
zaprzestania prześladowań lud­
ności narodowości chińskiej w

tym kraju.
G> Firmy z 60 krajów zapre­

zentują swe najnowsze osiąg­
nięcia techniczni i produkcyj­
ne na międzynarodowych tar­
gach w Zagrzebiu, które odbę­
dą się w dniach 7—17 wrześ­
nia br.
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JACHT MORSKI

ZBUDOWANY W OGRÓDKU

Jerzy Mańkowski mieszka w

Piastowie k. Warszawy. Przez

trzy lata budował on w swoim

ogródku jacht pełnomorski.
Na Wybrzeże przetransporto­
wał go samochodem ze spe­
cjalną przyczepą, zakotwiczył
w gdańskiej Stoczni Jachto­
wej i rozpoczął przygotowania
do rejsu po Bałtyku. Jacht,
nazwany „Rairewa”, ma 2"
metrów kwadratowych żagla
oraz silnik pomocniczy. Jerzy
Mańkowski — kapitan jachtów
morskich, żeglarstwo uprawia
od wielu lat. Jeśli rejs bał­
tycki wypadnie pomyślnie,
ma zamiar wypłynąć w rejon
Morza Czarnego. Na zdjęciu:

jacht „Rairewa”.

CAF — Uklejewski

Aresztowania
komunistów
w Indonezji

DJAKARTA (PAP)
Władze wojskowe ogłosiły

we wtorek, że w czerwcu a-

resztowano pierwszego sekre­
tarza Komitetu Komunistycz­
nej Partii Indonezji na Jawie
zachodniej Ismaila Bakri.

Równocześnie uwięziono dru­
giego sekretarza Komitetu KP

Indonezji na

wie Sujana i
tu Harjana.

Jak donosi
niedawno aresztowano człon­
ka Komitetu KP Indonezji na

południowej Sumatrze Arta
Daripa.

zachodniej Ja-
członka komite-

agencja Antara,

Żywsze tempo robót

na budowie walcowni-slabing
KRAKÓW (PAP)

Mimo bardzo ciężkich wa­
runków pracy w czasie osta­
tnich długotrwałych upałów —

budowniczowie priorytetowej
inwestycji naszej metalurgii
— walcowni-slabing w Hucie
im. Lenina nie zmniejszyli
tempa robót. Przeciwnie, u-

dalo się im opóźnienia — w

stosunku do harmonogramów
— sięgające 15 dni
szyć do 10.
zlikwidowanie przewiduje się
w ciągu najbliższych tygodni.

Przy budowie slabinga pra­
cuje ponad 3 tys. osób. Ta

koncentracja wiąże się głów­
nie z koniecznością przekaza­
nia I etapu slabinga do eks­
ploatacji już w II kwartale
1968 r.

również o skomplikowanej
budowie; muszą one być prze­
wożone specjalnie dostoso­
wanym do tego celu wago­
nem. Kurierski wagon docie­
ra wprost od dostawców do
miejsca montażu dzięki odpo­
wiednim układom torów ko­
lejowych.

ss?i

zmniej-
Całkowite ich

♦
Na trasie: ośrodki przemy­

słowe Związku Radzieckiego
— budowa walcowni-slabing
w Hucie im. Lenina, rozpoczął
kursy specjalny „kurierski
wagon”.

Po raz

17-letniej
kornbinatu

tym zakresie ze Związkiem
Radzieckim, zorganizowano
tego rodzaju system trans­
portu. Urządzenia, które przy­
chodzą dla slabinga są nie
tylko bardzo ciężkie,

pierwszy w blisko
historii budowy
i współpracy w

»Kobiefa i mążczyzna« — na naszych ekranach
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IZAWA (PAP)
Wśród zakupionych ostatnio

filmów zagranicznych znalazła
się głośna pozycja „Kobieta i
mężczyzna” francuskiego twór­
cy Claude Leloucha, nagrodzo­
na „Złotą Palmą” w Cannes i
„Oscarem”. W. rolach głównych
tego melodramatu występują
Anouk Aimee, Jean-Louis Trin-
tignant i Pierre Barrouch.

Z Bułgarii otrzymamy m. in.
nagrodzony złotym medalem na

ostatnim festiwalu w Moskwie
„Małe odchylenie” rei. Griszy
Ostrowskiego i Todora Stojano-
wa.

W Czechosłowacji zakupiono
nowy film Jana Niemeca „Mę­
czennicy miłości”, a w NRF —

ekranizację wydanej w polskim
przekładzie powieści Guentera
Grassa, „Kot i mysz”. W głów­
nych rolach występują synowie

*

W sierpniu wchodzi na ekra­
ny naszych kin 14 filmów fa­
bularnych, wśród nich jeden
polski — „Morderca zostawia
ślad” rei. Aleksandra Scibora-

Rylskiego ze Zbigniewem Cy­
bulskim. Wśród pozycji zagra­
nicznych znajdą się m. in. cze­
chosłowacki „Pociągi pod spe­
cjalnym nadzorem" Jirzi Menz-
la, „Dzwonnik z Notre Damę"
Jeana Delannoya z Giną Lollo-
brigidą i Anthony Quinnem,
„Wózek dla wnuka” z Jean Gą­
binem i Liii Palmer, „Sabrina”
Billy Wildera z Audrey Hep-
burn, film Ingmara Bergmana
„O tych paniach" z Bibi i Ha-
rriet Anderson, oraz Evą Dahl-
beck, a takie western „Jak zdo­
byto Dziki Zachód”.

Pistołet i pałka przeciwko mieszkańcom czarnych gett.

Izraelski parlament poparł
agresywną politykę swego rządu

PARYŻ (PAP)
Parlament izraelski zdecy­

dowaną większością głosów
poparł politykę rządu wobec
krajów arabskich Przed gło­
sowaniem minister spraw za­
granicznych, Abba Łban, po­
wtórzył główne punkty tej po­
lityki: żądanie bezpośrednich
rokowań z krajami arabskimi,
utrzymanie aneksji Jerozoli­
my, wolność żeglugi przez Ka­
nał Sueski i Cieśninę Tirań­
ską. Zaznaczył przy tym, że

„sprawa nowych granic Izrae­
la rozstrzygnięta być może
tylko w bezpośrednich nego­
cjacjach pokojowych, bez żad­
nej mediacji bądź ONZ, bądź
innych krajów, nawet zaprzy­
jaźnionych”.

Jak podaje agencja AFP,
izraelski sąd wojskowy ska­
zał na karę 8 lat więzienia a-

rabskiego mieszkańca Hebro­
nu oskarżonego o posiadanie
broni.

NOWY JORK (PAP)
Nowo mianowany stały przed­

stawiciel Jugosławii w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych

Smutne wyniki
kontroli na drogach

W dniach 29 i 30 lipca br.
Wydział Kontroli Ruchu Dro­
gowego Komendy Wojewódz­
kiej MO w Krakowie prze­
prowadził wzmożoną kontrolę
ruchu drogowego na szosach
województwa. Objęto nią na­
stępujące trasy komunikacyj­
ne: Kraków — Myślenice —

Nowy Targ, Kraków — Wado­
wice — Sucha oraz Oświęcim—
Żywiec.

Wyniki kontroli okazały się
bardzo smutne. W 147 wypad­
kach stwierdzono niebezpiecz­
nie szybką jazdę, w 55 wypad­
kach nieostrożne wyprzedza-

nie, w 38 — wymuszanie
pierwszeństwa, w 42 — pro­
wadzenie pojazdów w stanie
wskazującym na spożycie al­
koholu, w 9 — zakłócanie po­
rządku publicznego na dro­
gach przez osoby piesze, bę­
dące w stanie nietrzeźwym.

Przytoczone liczby są tym
bardziej przerażające, iż każ­
de z ujawnionych przez kon­
trolerów ruchu drogowego
wykroczeń, mogło w konsek­
wencji doprowadzić do wy­
padku, zagrażającego życiu,
względnie zdrowiu obywateli.

Anton Vratusa potwierdził we

wtorek, iż jego rząd uważa wy­
cofanie wojsk izraelskich i oku­
powanych obszarów arabskich
za pierwszy krok, który (noże
doprowadzić do pokoju na Blis­
kim Wschodzie.

Siadem uchwał

VII Plenum

100 tys. ton stali
ponad plan

KATOWICE (PAP)
We wtorek wieczorem wypro­

dukowana została 100-tysięezna
w tym roku dodatkowa tona
stali. Jest to wielki sukces hut­
ników uzyskany mimo niezwyk­
le trudnego dla nich okresu
długotrwałych upałów.

W ciągu 7 miesięcy huty pod­
ległe Zjednoczeniu Hutnictwa
Żelaza i Stali wyprodukowały
5,7 min ton stali, tj. o ponad 400
tys. ton więcej niż w analogicz­
nym okresie minionego roku.

O dobrej pracy załóg stalow­
ni świadczą nie tylko wysokie
nadwyżki produkcyjne, ale też

wyraźna poprawa jakości pro­
dukcji, rozszerzenie jej asorty­
mentu oraz znacznie lepsze niż
w minionym roku wskaźniki
techniczno - ekonomiczne. ,W
pierwszym półroczu br. opano­
wano i rozwinięto produkcję
kilku nowych gatunków stali,
wśród nich stali o podwyższo­
nej wytrzymałości do wytwarza­
nia śrub i nitów, stali automa­
towych z zawartością azotu, sta­
li narzędziowych najwyższej ja­
kości oraz stali kwasoodper-
nych o bardzo niskiej zawarto­
ści węgla.

Do polepszenia wyników pracy
stalowni przyczyniła się w decy­
dującym stopniu realizacja u-

chwały VII Plenum KC PZPR.

Do najlepiej pracujących w

tym roku załóg należą stałow-
nicy Huty im. Lenina oraz hut

Florian”, „Pokój” i 1 Maja.

Zdjęcia napływają póź­
niej niż informacje agen­
cyjne, pomimo całego po­
stępu teletechniki. Te

zamieszczone powyżej przyniósł
hamburski tygodnik „Siern”.
Pokazują one twarz Ameryki z

DOczatku tegorocznego ..długie­
go, gorącego lata”, choć w ze­
stawieniu z dramatycznymi de­
peszami o wojnie przeciw Mu­
rzynom w USA. która objęła
oonad 35 miast, przyniosła już
blisko 100 zabitych i 5 tysięcy
rannych oraz aresztowania 11
tysięcy kolorowych — wydać się

■mogą blade, statyczne.
Oto Gwardia Narodowa w ak­

cji na ulicach Newark. 10 km
od Nowego Jorku. ..Twarza do
ściany, ty psie”, zda się mówić
biały gwardzista. Pistolet i pał­
ka przeciw mieszkańcom slum­
sów, uznanych za najbardziej
zaeruźliczone. o najwyższym od­
setku bezrobotnvch Murzynów
w całych Stanach Zjednoczo­
nych. Gdzie indziej, w Detroit
i innych miastach Północy, rzu­
cono do akcji wozy pancerne i
karabiny maszynowe, koman­
dosów i spadochroniarzy, dyspo­
nujących doświadczeniem wiet­
namskim. W wielu bowiem wy­
padkach walka mieszkańców z

czarnych gett o prawo do pracy
i ludzkiego bvtu przerodziła się
w lokalna woine. tłumiona przez
władze w regularnych walkach
ulicznych, przy użyciu nainowo-
rześnieiszego sprzętu, w tvm nie­
jednokrotnie chemicznych środ­
ków truiacych. rozpylanych z

węży strażackich.
Murzyni stanowią niepropor­

cjonalnie wvsoki procent wśród
żołnierzy amerykańskich „bro­
niących” amerykańskiej „wolno­
ści” w Wietnamie, i leszcze wyż­
szy od-etek poległych w tei brud-
nei. obcej im woinie. Nic tedy
dz?wnepo że świadoma, rady­
kalna cześć ludności murzyń­
skiej Ameryki woła: „Nie chce-
my walczyć w Wietnamie, wal­
czyć o prawo i wolność powin­
niśmy, u siebie w domu”. „U ,

siebie, w domu”, jednakże u-

mundurowanym Murzynom ka-

że się dziś strzelać do Ich wła­
snych braci, bo to i dla admi­
nistracji wygodniej, i wszak po­
zwala dowodzić: są różni Mu­
rzyni — lojalni, i inni, podno­
szący głowę przeciwko władzy.

Wielu, dziesiątki Murzynów,
umierało na ulicy, jak ten na

tdjęciu. Spóźniona próba rato­
wania tlenem przez lekarza­
mi urzyna w obecności dwóch
białych stróżów Dorządku pub­
licznego, a zarazem upośledza­
jącego ludność kolorową porząd­
ku społecznego. Prezydent Sta­
nów Zjednoczonych pragnie
przywrócić porządek publiczny
już to modłami, już groźbą prze­
kształcenia Gwardii Narodowej
w wyspecjalizowaną armię do
zwalczania murzyńskiego ruchu
oporu. Tymczasem społeczne i
ekonomiczne tło rozruchów oraz

sytuacja większości Murzynów
(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Pole bitwy w Newark,
działy Gwardii Narodowej
„wyzwalają” ulice vo ulicy.

(Repr. Foto—AR)

Upały nie sprzyjają
zbiorom jagód

ministra Willy Brandta — Lars
i Peter.

w 'kinach
i’

(Tnf. wł.) Obecne upały, Jedli

sprzyjają rolnictwu, pozwalając
na dogodne żniwa, nie są przy­
chylne dla innej, niemniej waż­
nej gałęzi gospodarki — zbiorów

produkcji leśnej. Lasy naszego
województwa są bazą działalności

Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Produkcji Leśnej „Las”, które

skupuje od chłopów uzbierane w

Jesie czarne jagody, jeżyny, grzy­
by itp. płody. Ilość tej naturalnej
produkcji uzależniona jest od
warunków atmosferycznych
tym wypadku oprócz ciepła
trzebny jest deszcz.

Do chwili obecnej jedynym
warem”, skupowanym j
„Las”
zwana

piono
które
w stanie naturalnym wysłane na

eksport. Przewiduje się niestety,
że obecny sezon pozwoli zebrać
około 1 tys. ton borówek mniej
niż w roku ubiegłym. Dotychczas
przedsiębiorstwo „Las” nie sku­
piło ani jednego kilograma grzy­
bów — najszlachetniejszej ich od­
miany — borowika.

W tym roku powinno się jesz-

iw

po-

l „to-
przez

jest czarna jagoda, inaczej
borówką. Dotychczas sku-

ponad 1.000 ton borówek,
zostały przerobione, albo

cze skupić około 400 t czarnej
jagody, a w okresie późniejszym
powinny w większej ilości wystą­
pić jeżyny, tarnina i inne późne
jagody.

Innym produktem, skupem któ­
rego para się KPPL „Ląs” jest
dzika zwierzyna. Od pferwszego
sierpnia rozpoczął się odstrzał ka­
czek. W następnym miesiącu my­
śliwi polować będą na kuropat­
wy, a w dalszej kolejności —«

wolno będzie polować na inne

ptactwo i zwierzynę, która znaj­
duje chętnych nabywców za gra­
nicą. Według
liwi powinni
acozatym
dobry także

przewidywań, myś-
mieć bogaty sezon,

idzie powinien być
skup, (cm)

Przymusowa
przerwa w nawigacji

Na terenie całego kraju żniwa znajdują się już w decydującym stadium. Upalna pogoda sprzyja
dojrzewaniu zbóż, kłopot jednak w tym, że dojrzewają wszystkie gatunki jednocześnie, co powo­
duje ogrbmne spiętrzenie wszystkich prac. Natychmiast po zebraniu zbóż trzeba wykonywać pod-
orywki i siać poplony. Na zdjęciu: żniwa na Dolnym Śląsku. CAF - Wołoszczuk

William Woods
w Krakowie

zaproszenie Interpressu
przybył w środę do Krakowa an­
gielski pisarz — William Woods.

Podczas tygodniowego pobytu
gość zwiedzi zabytki miasta, za­
pozna się z życiem studenckim
oraz odbędzie szereg spotkań w

zakładach pracy, m. in. w Hucie
im. Lenina.

W związku z niskim stanem

wody na Wiśle, spowodowanym
brakiem opadów przy utrzymują­
cych się równocześnie upałach,
Żegluga Krakowska przerwała w

środę nawigację na 341 kilometro­
wej trasie - od Oświęcimia do

rejonu Puław.
Gwałtowne obniżenie się stanu

wody w korycie Wisły sprawiło,
że wiele jednostek eksploatowa­
nych przez Żeglugę Krakowską
utknęło na trasie i nie zdążyło
dopłynąć do celu lub powrócić
do bazy po wykonaniu przewo­
zów. Np. w Mogile pod Nową
Hutą utknęło 14 barek do pcha­
nia.
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Spór o „Queen Mary”

Jak już Informowaliśmy,
brytyjskie towarzystwo Cu-
nard Linę postanowiło sprze­
dać olbrzymi statek pasażer­
ski „Queen Mary**. W ubie­
głym tygodniu towarzystwo o-

głosiło, że liniowiec zostanie
sprzedany kalifornijskiemu
miastu Long Beach, które za­
proponowało najwyższą sumę
3.450.000 dolarów. Tymczasem
10-csobowa grupa milionerów

amerykańskich, którzy zamie­
rzali nabyć liniowiec, posta­
nowiła wystąpić na drogę są­
dową, aby unieważnić trans­
akcję. Rzecznik tej grupy o-

świadczył, że jej oferta prze­
widująca zapłacenie 3.250.000
dolarów była najwyższą do
chwili zerwania piećzęci z

wszystkich kopert z ofertami*
Dopiero po tym czasie napły­
nęła oferta z Long Beach pro­
ponująca wyższą sumę.

Milionerzy
zwrócą się do
niemożliwiono
statku mjastu
które zamierza przekształcić
luksusowy liniowiec w mu­
zeum morskie oraz hotel.

amerykańscy
sądu, aby u-

przekazanie
Long Beach,

Lepszy dźwięk,
większy zapis

Jedna z firm amerykańskich
wyprodukowała nowy typ
taśmy mangetofonówej, przy
wykonaniu której wykorzy­
stano zamiast tlenków żelaza
— dwutlenek chromiL Zwią*
zek ten posiada również silne
własności ferromagnetyczne^ a

w porównaniu z tlenkami że­
laza odznacza się kilkoma Za­
letami*. taśma magnesuje się
silniej i trwalej, daje lepszy
dźwięk przy odtwarzaniu i po­
siada większą czułość i pojem­
ność zapisu.

Dlaczego Francuzi
stronią od pieczywa?
Zdaniem 6 tysięcy piekarzy

paryskich, obecna ludność sto­
licy Francji (5 min mieszkań­
ców) jada znacznie mniej pie­
czywa niż 3 miliony miesz­
kańców tego miasta przed 30
laty. Konsumpcja Chleba isto­
tnie spadla w Paryżu w tym
okresie o 20 proc.

Socjologowie przypisują to
trendowi obserwowanemu w

innych krajach, a polegające­
mu na unikaniu Chleba dla
podkreślenia wzrostu dobro­
bytu. Inna teoria zaleca, by
kobiety korpulentne stroniły
od wysokokalorycznego Chle­
ba, jeśli chcą utrzymać w

normie sylwetkę. Niektórzy
eksperci do spraw żywienia z

drugiej strony doszukują się
przyczyny spadku popularno­
ści chleba w wyraźnym po­
gorszeniu się jakości Chle­
ba w ostatnich latach, co

jest skutkiem masowej pro­
dukcji i niskiej jakości mąki.

Samolot i stodoła
Dźwięk przelatującego od­

rzutowca francuskich sił po­
wietrznych zburzył dach na

stodole w miejscowości Van-
nes w zachodniej Francji. W

wyniku tego wybuchł pożar,
który strawił 8 ton zwiezione­
go z pola jęczmienia,
dole znajdowało się
robotników rolnych,
ponieśli śmierć.

W sto-

trzech

którzy

Sanatorium
wśród stalaktytów

W grocie stalaktytowej w

Jósyafóe (północne Węgry)
Już od wielu lat Istnieje „po­
dziemne sanatorium”. Uzyska­
ne doświadczenia wykazały,
że całkowicie wolne od pyłu,
zawierające dużo wapna po­
dziemne groty skutecznie le­
czą choroby organów odde­
chowych. Wiadomość o pod­
ziemnym sanatorium dotarła
również za granicę. W tym
roku — obok 200 węgierskich
górników — do Jósyafóe przy-
jadą leczyć się chorzy x Cze­
chosłowacji 1 Bułgarii.

(•

Nowe pomyłki
artylerii USA w Wietnamie

NOWY JORK (PAP)
Sajgoński korespondent a.

gencji AP donosi, że dowódz­
two wojsk USA w Wietnamie
płd. zakomunikowało w śro­
dę o stracie trzech dalszych
samolotów amerykańskich.

Podano również, że samolo­
ty 1 artyleria USA znów po­
pełniły 3 omyłki w. Wietna­
mie płd. powodując śmierć 7
osób i raniąc 29.

W środę rano artyleria ame­
rykańska ostrzelała południo-
wowietnamską wieś leżącą
9 km na północny wschód od
Pleiku. Zginęło 4 mieszkań­
ców wsi a 16 zostało rannych.

We wtorek Wieczorem ame­
rykański helikopter wojskowy
ostrzelał pomyłkowo żołnierzy
wchodzących w skład pierw­
szej dywizji piechoty USA.
Wydarzyło s’e to 35 km na

północny wschód od Sajgonu.
1 żołnierz został zabity, a 7
rannych.

Trzecia pomyłka miała
miejsce w poniedziałek, 2 a-

merykańśkie samoloty, doko_
niiiąc nalotu taktycznego W
odległości 72 km ńa połud­
niowy zachód od Sajgonu, o-

strźelśły ludność cywilną.
Zginęło 2 Wietnamczyków, a

6 odniosło rany.
LONDYN (PAF)

Specjalni wysłannicy prezyden­
ta USA, gen. Taylor i Clifford
odlecieli w środę samolotem z

Nowej Zelandii na wyspę Guam,
skąd udadzą się do Korei połud­
niowej. informując o tym agen­
cja Reutera przypomina, że po
Wietnamie poludn., Syjamie, Au­
stralii 1 N. Zelandii — Korea no-

łudniowa będzie piątym krajem,
w którym przedstawiciele pre­
zydenta USA przeprowadzą roz­
mowy w sprawie zwiększenia
wkładu tych krajów w wojnę
wietnamską.

NOWY JORK (PAP)
W Grecnsboro (USA) odbywa >ię

się oa 10 dni międzynarodowa

Znowu prowokacje
wobec Kambodży

HANOI (PAP)
Według doniesień z Pbnom

Penh, wojska sajgońskie 1 syjam­
skie naruszyły ostatnio kilkakro­
tnie terytorium 1 wody terytorial­
ne Kambodży, lecz zostały odpar­
te przez oddziały straży nadgra­
nicznej.

15 lipca wojska sajgońskie na-

padly na kambodżański posteru­
nek w Kompong Cham, zabijając
2 żołnierzy. Straż graniczna wzię­
ła do niewoli jednego z żołnie­
rzy sajgońskich.

Oddziały syjamskich wojsk lą­
dowych, okręty wojenne 1 samo­
loty wojskowe dokonały 9 ata­
ków na pozycje kambodżańskle
w Cham Yeam i Chheksach
prowincja Koh Kong.

Przeciwko

reżimowi Duvaliera

konferencja kwakrów, w której
uczestniczy 900 delegatów z 35

krajów.
Korespondent AP informuje, że

w toku dyskusji osiągnięto ogól­
ne porozumienie w sprawie do­
kumentów, jakie mają być uchwa­
lone na tej konferencji.

W oświadczeniu w sprawie woj­
ny w Wietnamie zebrani postano­
wili zaapelować o podjęcie „zde­
cydowanego kroku przez USA i

sojuszników”, aby doprowadzić do
rozpoczęcia rozmów. Oświadcze­
nie wzywa „do zaprzestania nie
tylko bombardowań północnego
Wietnamu lecz również działań
wojskowych Z powietrza i na lą­
dzie nad terytorium całego Wiet­
namu”,

Skutki trzęsienia ziemi

Konferencja solidarności w Hawanie

Apel o wzmożenie walki
Ż^ i kolonializmem

Mieszkańcy starej dziel­
nicy Caracas (Wenezuela)
oglądają ruiny domów
zwalonych podczas trzęsie­
nia ziemi, które nawiedziło
to miasto 29 i 30 lipca.

CAF — Photofax

I1AWANA (PAP)
W Hawanie kontynuuje ob­

rady I konferencja solidarnoś­
ci sił rewolucyjnych Ameryki
Łacińskiej.

Na wtorkowych posiedze­
niach plenarnych przemawia-
il „■!■ —' — —---- ------ ---

.- .

Petardy
na ulicach Hongkongu

LONDYN .(PAP)
Nową formą walki protestacyj­

nej ludności chińskiej w Hong­
kongu stało się podkładanie pe­
tard o niewielkiej sile wybucho­
wej pod różne obiekty i budynki
publiczne władz brytyjskich. We
wtorek zanotowano eksplozję 54
tego rodzaju petard.

Okazało się, że tego rodzaju
demonstracja ludności chińskiej
w Hongkongu wyprowadziła jak
najbardziej z równowagi władze
brytyjskie, które dokonały we

wtorek jednej z największych o-

bław policyjnych przeciwko pro­
ducentom tych petard i organi­
zatorom demonstracji antybrytyj-
skiej w tym mieście. Taką oce­
nę sytuacji podaje korespondent

i Reutera w Hongkongu.
1 Policja wspierana przez od­

działy wojskowe aresztowała we

Wtorek 117 osób. Rewizję prze­
prowadzono w lokalach różnych
związków zawodowych 1 innych
chińskich organizacji społecznych.
Najwięcej osób zatrzymano w

dzielnicy chińskiej Kowloon.

Propozycje
Ekwadoru

NOWY JORK (PAP)
Rząd Ekwadoru poinformo­

wał of|cjalnie kraje człon­
kowskie OPA o zerwaniu sto­
sunków dyplomatycznych z

Haiti i zaproponował
częcie konsultacji w

ustalenia wspólnej
wobec dyktatorskiego
prezydenta Duvaliera
Wyspie.

Nasz komenian

Polskie reprezentacje
prowadzą w meczu z Anglią

Pierwszy dzień spotkania
lekkoatletycznego reprezenta­
cji Polski i Anglii zakończył
się —■zgodnie z oczekiwania­
mi — prowadzeniem naszej
reprezentacji tak w konku­
rencjach kobiecych jak i męs­
kich wynikiem kobiety 29:22,
mężczyźni 63:54.

Plonem zawodów są trzy
wysokiej klasy rezultaty. Kir-
szensteinówna w oiegu na 100
m wyrównała najlepszy tego­
roczny rezultat na świecie (u-
zyskany niedawno wspólnie z

Kłobukowską} — 11,2 sek., a

Werner na dystansie 400 m

uzyskał po raz drugi w tym
roku najlepszy czas na naszym
kontynencie — 46,1 sek. Miłą
niespodziankę sprawił zawod-

li szefowie delegacji Salwado­
ru, Trynidadu-Tobago, Kosta­
ryki i innych krajów Ameryki
Łacińskiej, przedstawiciele
Demokratycznej Republiki
Wietnamu i sił patriotycznych
Wietnamu południowego oraz

Światowej Federacji Związków
Zawodowych, Światowej Ra­
dy Pokoju i innych organiza­
cji międzynarodowych.

Mówcy piętnowali agresję
USA wobec bohaterskiego na­
rodu wietnamskiego, wyrażali
poparcie dla narodów arabs­
kich i kategorycznie potępiali
prowokacje wobec rewolucyj­
nej Kuby. Apelowali oni do
delegatów na konferencję o

wzmo.enie walki z imperia­
lizmem i kolonializmem.

Towarzystwo Przyjaźni
India — NRD

BERLIN (PAP)
W Kalkucie powstało w tych

dniach Towarzystwo Przyjaźni
India — NRD. Na zebranie zało­
życielskie przybyli oficjalhi
przedstawiciele rządu stanowego
Bengalii zachodniej, główny mi­
nister Ajoy Kunar Mukherjee i
inni członkowie rządu.

Mukherjee mówił z dużym u-

znaniem o pomocy gospodarczej
udzielanej Indii przez Niemiecką
Republikę Demokratyczną. Mini­
ster informacji rządu stanowego
Somnath Lahiri wypowiedział się
za natychmiastowym nawiązaniem
stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Indią a NRD.

laesa

Zamieszki rasowe a... fotel prezydencki

Kampania przeciwko

gubernatorowi Romneyowi
WASZYNGTON (PAP)

Prokurator generalny Ram-
sey Clark przyłączył się do
kampanii przeciwko guberna­
torowi stanu Michigan Geor-
ge Romneyowi. Oświadczył

wart (A) 30,07,4 min., 110 m

ppł Kołodziejczyk (P) i 13,9
sek. — rekord Polski, skok w

dal Davies (A) 7,91 m, skok
o tyczce Markowski (P) 470
cm, rzut oszczepem Nikiciuk
(P) 79,26 m, pchnięcie kulą
Komar (P) 18,66 m, rzut mło­
tem Niwiński (P) 62,40 m,
4 x 100 m Anglia 40,0.

nik Cracovii — Adam Koło­
dziejczyk, który wreszcie zdo­
łał poprawić rekord Polski w

biegu na 110 m ppł i osiągnąć
rezultat poniżej 14 sekund.
Wynik Kołodziejczyka 13,9 sek.
i zwycięstwo nad parą an­
gielską było jednym , z waż­
niejszych wydarzeń pierwsze­
go dnia zawodów.

Dziś rozegrane zostaną po­
zostałe konkurencje spotkania,
które według zgodnych prze­
widywań fachowców Winno
przynieść nam sukces tak w

konkurencji zespołowej jak i
indywidualnej.

A oto zwycięzcy pierwszego
dnia meczu: kobiety — 100 m

Kirszenstein (P) 11,2 sek., 400
m Board (A) 54,9 sek., 4 X 100
m Polska 44,5 sek., 80 m ppł
Jones (A) 10,7 sek., rzut dys­
kiem Wojtczak (P) 51 10 m,
mężczyźni — 100 m Maniak
(P) 10,4 sek., 400 rti Werner
(P) 46,1 sek., 1500 m Whetton
(A) 3,42,5 min., 10.000 m Ste-

Tenisowe mistrzostwa
Polski

Ńa kortach SKT w Sopocie
rozpoczęły się we wtorek 41
tenisowe mistrzostwa Poiski se­
niorów. Dó turnieju dopuszczo­
no 32 tenisistów i 16 tenisistek.
W pierwszym dniu rozegrano 30
spotkań eliminacyjnych gier po­
jedynczych. A oto niektóre re-

'

zultaty: gra pojedyncza pań —

Krallówna, rozstawiona jako nr

2, wygrała z Maktllska 6:0, 6:2,
Zdunówna pokonała Makowską
6:2, 6:4, Filipówna zwyciężyła
rozstawioną na czwartej pozycji
Lewandowską 6:2, 6:1.

Gra pojedyncza mężczyzn —

Gąsiorek — Szary 6:1, 6:2. 6.1,
Rybarcżyk — Niedżwiedzki 6:2.
6:3, 6:1. T. NoWicki — Szewczyk
6:1, 6:1, 6:4, Jamróz — Dąbrows­
ki 4:6, 6:4. 6:3. 6:4, Maniewski
— Piątek 6:1, 6:4, 6:4.

Igrzyska
panamerykańskie

w Winnipeg
Dwunasty rekord świata

podczas 2awoctow pływackich V
igrzysk' panamerykanskicn w
\v iuuipeg. ustanów na go w dzie­
siątym dniu igrzysk , Amery­
kanka Kiauuia Kbib przepływa­
jąc 4U0 m styiem zmiennym w

czasie 5.09,7. Poprzedni rekord
Aoib ustanowiła w lipcu br. re­
zultatem 5.11.7. bztaieta amery­
kańska 4x100 m st. dowoinym
kobiet pobiła rekord igrzysk
wynikiem 4.04,6 płynąc W skła­
dzie: Fordie, Gustavson, Carpi-
neili i Kruse. Na 1300 m st. dow.
Amerykanin Miehael Burton u-

stanowił również rekord Igrzysk
— 16.44,4.

Znakomicie spisał się w pier­
wszym dniu dziesięcioboju Ame­
rykanin William Toomey, który
zgromadził aż 4198 pkt. (dla po­
równania. Kurt Bendlin (NRF)
kiedy bił rekord świata w tej
konkurencji miał po I dniu za­
wodów 4214 pkt.). Oto rezultaty
Toomeya: 100 m — 10,8, w dal —

7.59, kula — 13,31, wzwyż — 1,92
i400m—45,3.

W finale trójskoku zwyciężył
Charles Craig (USA) — 16.54
przed Brazylijczykiem Nelsonem
Prudencio — 16.45, Złoty meda­
lista 400 m ppł. Roland Whitney
uzyskał 50.7. Dysk wygrał nie­
spodziewanie G. Carlsen (USA)
— 57.50 przed Rinkiem Babką
(USA) — 56.88. W półfinałach
200 m rozgrywanych przy sil­
nym wietrze, John Carlos (USA)
uzyskał 20.5, a zwycięzca dru­
giego biegu Jerry Bright (USA)
—20.7. Wśród kobiet — w tej
samej konkurencji — pierwszy
półfinał wygrała Wyomia Tyus
(USA) przed Migueliną Cobian
(Kuba) po 23,6, a drugi półfi­
nał — Barbara Ferrel (USA)
przed U. Morris (Jamajka) —

po 23.8.

padł

Mistrzostwa Europy
juniorów w tenisie

W duńskiej miejscowości Vej-
le zakończyły się X mistrzostwa
Europy juniorek i juniorów' w

tenisie stołowym. W drugim
dniu imprezy nasze młode ping­
pongistki przegrały z Holandią
0:3 i z NRD również 0:3.

Wśród juniorek tytuł
trzowśki zdobyła CSRS.

mis-

Hutnik — Górnik 3:1
Hutnik (Nowa Huta) pokonał

w towarzyskim spotkaniu dru­
żynę ligi okręgowej — Górnika
(Jaworzno) 3:1 (0:1).

O 17.00 wyścig na lotnisku

Dziś startuje „Rajd Polski'*
li pokonać 5 okrążeń trasy
(ok. 15 km). Druga próba pła«
ska odbędzie się w okolicy
Kowar.

Po zakończeniu wyścigu
płaskiego kierowcy Udadzą się
w stronę Ojcowa na pierwszy
etap rajdu Polski. Liczy on
ok. 1.25Ó km. Etap zakończy
się na Równicy k/Wisły wy­
ścigiem górskim. Po 3-godzin-
ńym odpoczynku kierowcy
ruszą na trasę drugiego trud­
nego etapu. *

Jak poinformowali nas or­
ganizatorzy wszystkie przygo­
towania do Rajdu Polski
Wczoraj zostały zakończone.
Ponad 400 działaczy obsługi­
wać będzie jego trasy. Sędzio­
wie, mechanicy, obsługa CPN- .

u, służby pomocnicze, wresz­
cie liczni działacze robią
wszystko, aby największa im­
preza
padła
le.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych na parkingu przed
hotelem Cracovia zaczęli mel­
dować się pierwsi uczestni­
cy Samochodowego „Rajdu
Polski”. Ogółem na listę star­
tową wpisane zostało około
70 maszyn, w tyin blisko 40
polskich. Jak już donosiliś­
my w tegorocznej imprezie
startuje wielu czołowych kie­
rowców Europy, w tym So­
biesław Zasada, którego pilo­
tem jest jego żona Ewa.

Dziś o godz. 15-tej samocho­
dy wyruszą z parkingu i prze-
jadą ulicami Krakowa na

lotnisko w Ćzyżynach, gdzie
o godz. 17-tej odbędzie się
pierwszy punktowany wyścig
płaski. Kierowcy będą musie-

on we wtorek, iż wojska fe­
deralne były w pogotowiu 1
mogły być wysłane do ogar­
niętego zamieszkami Detroit
już na kilka godzin przedtem,
zanim gubernator stanu Mi­
chigan zwrócił się o pomoc.

Clark oświadczył na konfe­
rencji prasowej, iż Romney
zwlekał z prośbą o przysłanie
wojsk federalnych, mających
pomóc w uśmierzaniu zamie­
szek w Detroit, do późnych
godzin wieczornych 24 lipca,
mimo że już znacznie wcze­
śniej w rozmowie telefonicz­
nej z Clarkiem określił sy­
tuację w Detroit jako „bar­
dzo złą” i wyraża przypusz­
czenie, że dla uśmierzenia roz­
ruchów potrzebnych mu bę­
dzie ok. 5 tys. żołnierzy.

Romney — jak wiadomo —

oskarżył prezydenta Johnsona,
że chciał odnieść korzyści po­
lityczne jego kosztem i ko­
sztem ludności Detroit. Po­
twierdzenie tego widzi w tym,
iż prokurator generalny Clark
domagał się na piśmie prośby
o przysłanie
nych, mimo iż wcześniej
rozmowie telefonicznej
pewniał go, że

prośba ustna.

Sam prezydent,
Romney oskarża o

polityczne, komunikując o de­
cyzji wysłania wojsk federal­
nych do Detroit, akcentował,
że podejmuje ją, ze względu
na to, że władze stanowe i lo­
kalne nie są w stanie opano­
wać sytuacji.

Obserwatorzy dopatrują się
przyczyn takiego a nie innego
postępowania Johnsona w

tym, iż Romney jest jednym
z kandydatów partii republi­
kańskiej w przyszłych wybo­
rach prezydenckich w roku
1968, a więc jest jednym z

przeciwników Johnsona.

OBIEKTYWEM PRZEZ
ŚWIAT - ASAM

rozpo-
sprawie
polityki
reżimu

na tej

wojsk federal-
w

za-

wy starczy

którego
rozgrywki

Przed ligową batalią piłkarską

Próba „sojuszniczej wierności

BEZPOŚREDNIM następstwem nie­
dawnej podróży ministra obrony USA
McNamary do Wietnamu, tudzież

następujących po niej licznych narad w

Białym Domu — były apele Waszyngtonu,
nawołujące tzw. państwa sojusznicze do
efektywnego zwiększenia ich udziału w

wojnie wietnamskiej. Johnson i jego do­
radcy doszli bowiem do wniosku, że przy­
czyna „niezadowalających postępów" w

działaniach wojennych wojsk interwen­
cyjnych tkwi między innymi w „zbyt
skromnym składzie ludzkim”, jaki w o-

peracjach militarnych zapewniały dotąd
Filipiny, Australia, Nowa Zelandia, Syjam
i Korea Południowa, a nawet reżim połu-
dniowowietnamski. I aby kuć żelazo póki
gorące, w ślad za wspomnianymi apela­
mi udała się do „sojuszniczych” krajów
specjalna misja złożona z M. Taylora —■
b. ambasadora USA w Sajgonie, a dziś
specjalnego doradcy Johnsona oraz C.
Clifforda — szefa grupy doradców Białego
Domu dis zagranicznego wywiadu. Nie
trzeba, rzecz jasna, zbytnio się rozwodzić
nad zadaniami, którymi obarczono wy­
słanników. Waszyngtonowi nie chodzi o

nic innego, jak tylko o w miarę konkret­
ne deklaracje satelickich rządów na te­
mat „ile dadzą dodatkowych żołnierzy i

kiedy?”
W ten oto sposób zaangażowani w wiet­

namskiej awanturze „sojusznicy” podda­
ni zostali wcale poważnej próbie. Próbie
tym. bardziej kłopotliwej, że mocodawcom
z Waszyngtonu nie brak przeróżnych środ­
ków nacisku, którymi W razie potrzeby
merna „skłonić” do uległości „zbyt mało
oddane”, ale przecież „zaprzyjaźnione”
rz~du.

Jak dotąd wszakże ,£>róba wierności’’
nie wywołała — po obu zresztą stronach
— większego entuzjazmu. Z wyjątkiem
Sajgonu, który we własnym, oczywiście,
interesie zadeklaroiocł 65 tys. dodatko­
wych żołnierzy — ale uzbrojonych na

koszt USA — żadna z odwiedzonych do-

tychczas rządowych siedzib nie przynio­
sła amerykańskim emisariuszom dyplo­
matycznych sukcesów. Do żadnych kon­
kretnych zobowiązań nie doprowadziły
rozmowy w Syjamie i Australii, a obec­
ność Taylora i Clifforda w tych państwach
wywołały przede wszystkim burzliwe pro­
testy społeczeństwa przeciwko amery­
kańskiej agresji w Wietnamie. Niemniej
chłodne przyjęcie zgotowano wysłannikom
Johnsona w Nowej Zelandii, której rząd
— gdy doszło do wymiany zdań na temat

dodatkowych kontyngentów wojskowych
— złożył wymijające oświadczenie, iż
„Nowa Zelandia może odgrywać tylko o-

graniczoną rolę w akcjach militarnych po­
za granicami kraju ze względu na brak
odpowiednich funduszów w dewizach".

Ewenementem tej ze wszech miar chy­
bionej, werbunkowej misji USA była je­
dnak postawa prezydenta Filipin Marcosa,
który niespodziewanie... odwołał przewi­
dziane uprzednio rozmowy z Taylorem i
Cliffordem, oświadczając, że Filipiny nie
wyślą do Wietnamu żadnych dodatko­
wych oddziałów. I aby nie było wątpli­
wości, prezydent Marcos dodał, iż „był
niedawno w Wietnamie i nie potrzebne
mu są informacje ze strony przedstawi­
cieli USA”. Nie będzie od rzeczy wyjaśnić
w jakiej sytuacji prezydent Marcos zde­
cydował się na tak znamienny krok. Stoi
on po prostu w obliczu wyborów, a w fi­
lipińskim społeczeństwie coraz bardziej
uwydatniają się nastroje przeciwne woj­
nie w Wietnamie.

Trudno w tej chwili przewidzieć jakie
następstwa — zarówno dla USA jak i
państw „sojuszniczych” — spowoduje
dobiegająca końca misja Taylora i Cliffor-
da. Jedno jest absolutnie pewne: Stanom
Zjednoczonym w coraz mniejszym stopniu
udaje się prowadzić obcymi rękoma
rozpętaną przez siebie haniebną wojnę
w Wietnamie. Dowodzi tego nader wyra­
ziście chybiona próba „sojuszniczej wier­
ności". JACEK PAŁAMARZ

i

('

Asam słynie ze znane] rów­
nież u nas aromatycznej her­
baty, której plantacje zajmu­
ją duże połacie tego rozle­
głego stanu w północno-
wschodniej części Indii. Upra­
wia się tu także ryż, jutę, ba­
wełnę, trzcinę cukrową itp.
Główne jednak bogactwo sta­
nowi nafta. W Asam znajduje
się największy w Indii ośrodek
wydobycia ropy naftowej. Po­
wstający tu przemysł stopnio­
wo zmienia oblicze kraju. Li­
nie kolejowe i rurociągi prze­
cinają coraz częściej nieprze­
byte dotąd, zamieszkałe przez
dzikie zwierzęta obszary dżun­
gli. W miastach powstają In­
stytuty naukowo-badawcze.
Nad lasami wyrastają wieże
wiertnicze. Do ciężkich prac,
szczególnie w transporcie, wy­
korzystuje się nadal oswojone
słonie.

Na zdjęciu: słoń pociągowy
na tle wieży wiertniczej.

CAF — APN

Druga twarz

Ameryki
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

jako pariasów cywilizacji ame­
rykańskiej i obywateli II ka­
tegorii — pozostaje niezmienio­
na.

Każda śmierć na ulicy rodzi
nową nienawiść — komentuje
„Stern” jedno ze zdjęć z serii
amerykańskiego „długiego, go­
rącego lata”. Nie brak zresztą
i takich, co tę nienawiść próbu­
ją jeszcze podsycić i zrobić na

niej interes. Pewien amerykań­
ski byznesmen takie Oto dał
w tych dniach ogłoszenie: „Wy­
jątkowa okazja ra długie, go­
rące lato — karabin 30-strzało-
wy, półautomatyczny, tylko za

99,95 dolarów!”

Ameryka ma wiele twarzy. Tę
z ostatnich dni i tygodni świat
nierychło zapomni.

(k<0

Długoletniej Koleżance

ZOFII
FiRLICIŃSKIEJ

składamy szczere wyrazy
współczucia z powodu

śmierci SIOSTRY.

RADA,ZARZĄD
1 pracownicy

Garbarsko-Futrzarskiej
Spółdzielni pracy „Beskid"

w Starym Sączu

STANISŁAWOWI
STRYSZAWSKIEMU

składamy wyrazy
najgłębszego współczucia

: powodu zgonu OJCA.

Dyrekcja 1 pracownicy
Wojewódzkiego

Przedsiębiorstw*
Robót Inżynieryjnych

w Krakowi*

z

Towarzyszowl

TADEUSZOWI
FRANCUZOWI

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci CÓRKI
składa ZAŁOGA

HYDROBUDOWY-!

Bez obciążeń...
Tarnowska Unia w pięknym sty­

lu wywalczyła awans do II ligi
piłkarskiej. Zespół wykazał ol­
brzymią odporność psychiczną.
Chyba duża w tym zasługa tre­
nera M. Tobika, który potrafił
skonsolidować drużynę „Czarnych
Jaskółek”. Atutem jej był przede
wszystkim bramkostrzelny atak.
Ton nadawali młodzi: Kolarz,
Kulpa, Maciaszek, Horba, Zołądż,
a dojrzałością imponowali Bucki
1 H. Blaga. Uzupełniali ich ofen­
sywni pomocnicy o doskonałym
doświadczeniu i wyszkoleniu te­
chnicznym: Kotwa, Zapalski i Ur­
ban. Nie gorsi zresztą byli obroń­
cy P. Blaga, Brożek, Burkat, Ma­
zurek, Kuciewicz. Świetnie bro­
nił swoją „świątynię” doświadczo­
ny i znany na krakowskich boi­
skach Czekanowski.

Mówi się powszechnie w Krako­
wie, że Unia Tarnów może być
„czarnym koniem” II ligi, że ze­
spół ten stać jest na sprawienie
rywalom wielu niespodzianek.
Czy tak będzlef Entuzjazm i za­
angażowanie panuje w szeregach
tarnowskiej Unii, trzeba je tylko
dobrze wykorzystać. Unia grać
będzie bez obciążeń.

cały sportowy Tarnów eleszy
się z powrotu Unii w szeregi 11

ligi. Tradycje piłkarskie są tu
bardzo mocne, sięgają lat kiedy
Tarnoyia grała w I i II lidze,
a potem unia odnosiła spore suk­
cesy. Pomoc Zakładów Azotowych
oraz zaangażowanie działaczy 1
całego sportowego Tarnowa, mo­
że zdziałać wiele.

Cracovia
w tarapatach

Zespół biało - czerwonych nie
ma szczęścia do „nabytków”.
Albo nie spełniają oni swojej
roli, albo szybko opuszczają klub
i zasilają inne zespoły. W bar­
wach biało - czerwonych me

będzie grał już Orcz/kowski,
który otrzymał zwolnienie do
Startu Łódź i Dawidczyński,
który „zapałał” miłością do sto­
licy. Nie wyjaśniona sytuacja
jest z bramkarzem Jałochą. Ka­
ra dotknęła Szymczyka, który
z powodu dyskwalifikacji klu­
bowej nie będzie występował na

boisku. Sytuacja zesporn nie jest
zatem najlepsza.

Trener Durniok na obozie w

Głuchołazach miał do dyspozy­
cji zawodników: H. Jałochę,
Chemicza, Rewilaka, Rybkę,
Barczyka, Poprawskiego, Zuśkę,
Kupca, Stroniarza, Hausnera,
Zuwałę, Englerta, Olesiaka,
Wardyłę, A. Kowalika, Antcza­
ka oraz kilku młodych piłkarzy.
Trudno przeglądając nazwiska
zawodników snuć optymistyczne
refleksje, choć... kto wie, czy
właśnie młodzi nie potrafią w

jakiś sposób zapełnić luk, które
powstały po odejściu doświad­
czonych, ale nie cieszących się
najlepszą opinią zawodników.

Trener Durniok podczas obo­
zu wymaga! bardzo dużo od
swoich podopiecznych. Craco-
via wygrywała sWoje sparringo-
we mecze, ale jej ostatni poje­
dynek z Unią Oświęcim mocno

rozczarował.
Na Cracovię liczy cały sporto­

wy Kraków. Czy obliczenia t.e

znajdą pokrycie, przekonamy Czekamy na dobre wieści z

się już niebawem. Tarnowa.

Podczas wtorkowych zawodów
pływackich na Spartakiadzio
Narodów ZSRR w Moskwie u-

stanowione zostały dwa rekor­
dy Europy. W finale wyścigu
na 200 m dowolnym mężczyzn
19-letni student moskiewski Le­
onid Iljiczew osiągnął czas 1.57,6
min. Rezultat ten jest o 0,2 sek.
lepszy od dotychczasowego re­
kordu Europy, należącego rów­
nież do tego zawodnika. Jest to

już drugi złoty medal Iljiczewa
na obecnej spartakiadzie. Po­
przednio wygrał on wyścig na

100 m dow. w 53,9 sek.
Drugi rekord Europy padł w

wyścigu na 400 m. stylem

Pływacki rekord Europy
Szweda Erikssona

W miejscowości Ląndskrona
trwają pływackie mistrzostwa
Szwecji. We wtorek, Ingvar E-
riksson ustanowił rekord Europy
na dyst. 200 m st. mot. osiąga-

Ijąc czas 2.09,4 min. Rezulat ten
jest lepszy o 0,8 sek. od po­
przedniego rekordu, należącego
do pływaka radzieckiego, Wa­
lentego Kuźmina.

zmiennym mężczyzn. Jego au­
torem jest 18-letni uczeń mo­
skiewski Andrej Dunajfew. Wy­
grał on tę konkurencję wyni­
kiem 4.47,2 min. poprawiając o

0,7 sek. poprzedni rekord Euro­
py, należący do reprezentanta
NRD Franka Wieganda.

W wyścigu kobiet na 200 m

zmiennym 16-letnia Larysa Za-
charowa z miejscowości Perm
pobiła rekord ZSRR osiągając
czas 2.33,7. Drugie miejsce za­
jęła znana pływaczka Świetla­
na Banina — 2.34,2.

Na dyst. 100 m st. grzbiet,
triumfował Jurij' Gromak (U-
kraina) wynikiem 1.01,3 min.

W dalszym ci?®u zawodów
lekkoatletycznych spartakiady
w skoku w dal kobiet triumfo­
wała Tatiana Tałyszewa (Mo­
skwa) — 6,30 m przed Eleną
Ringa (Estonia) — 6,22. Bieg na

dyst. 110 m ppł. wygrał Wiktor
Balikine (Białoruś) — 14.0 sek.
przed Anatoli Michajłowem
(Leningrad) — 14,1 sek. a w

rzucie młotem pierwsze miejsce
zajął Romuald Klim (Białoruś)
— 68,12 przed Gennadi Kondra-
czewem (Rosyjska Federacja) —

66,32 m.

motorowa Polski wy-
jak najbardziej okaza-

*

biura Rajdu nadeszłaDo
smutna wiadomość. Kilka dni
temu w miejscowości Mugel-
lo k/Florencji podczas wy­

padku samochodowego poniósł
śmierć zawodnik Klass, który
w zeszłym roku na samocho­
dzie „Porsche” zdobył mi­
strzostwo Europy w kat. III.

Unia — Chemie Haile
2:1 (1:1)

W Tarnowie odbył się wczoraj
towarzyski międzynarodowy
mecz piłkarski, w którym Unia
Oświęcim spotkała się z zespo­
łem Chemie Halle (NRD). Poje­
dynek wygrali Polacy 2:1 (1:0).
Bramki dla Unii zdobyli Bucki
i Horba.

Gospodarze mieli podczas ca­
łego meczu wyraźną przewagą,
mimo że goście grali zbyt ostro,
W wielu wypadkach piłkarze z

Halle nie reagowali nawet na za­
rządzenia sędziego.

CZYTELNICY PISZĄ

Młodzież Spytkowic
chce uprawiać sport

Od grona młodych ludzi ze

Spytkowic otrzyma! imy pełen
goryczy list, w którym skarżą
się, że w swojej wiosce nie ma­
ją elementarnych ^warunków do
uprawiania sportu.

A oto fragmenty listu:

„Ludowy Zespół Sportowy W
Spytkowicach koło Zatora (po­
wiat Wadowice), został założony
1 lutego 1949 r. lecz swojej pod­
stawowej działalności nie może
rozwinąć z uwagi na brak boi­
ska sportowego. Pomimo, że
wieś Spytkowice liczy ponad
3.200 ludności, w tym około 300
młodzieży zrzeszonej i niezrze-
szoriej, która pragnie wyżyć się
sportowo lecz nie ma gdzie.
Znajduje więc to „wyżycie” w

miejscowym barze w dniu wy­
płat i w dni świąteczne”.

„Zarząd miejscowego koła
LZS w, Spytkowicach zwracał
się osobiście i na piśmie do Pre­
zydium GRN w Spytkowicach o

przydzielenie lub wydzierżawie­
nie skrawka pastwiska pod boi­
sko snortowe, lecz na próżno.
Władze miejscowe tłumaczą, że
posiadają nastwisko tylko do u-

żytku spółki łąkarskiej. W tej
snrawie interweniowała również
Rada Powiatowa LZS”.

„Młodzież miejscowa jest chęt­
na do czynów i pracy społecz­
nej i gdy zaszła Dotrzeba — pra­
cowała nrzy budowie drogi. Nie
inaczej byłoby, gdyby udostęp­
niono nam uorairniony teren no-i
boisko. Nasze głosy sa jednak
niezauważalne. Ważniejsza d’ą
GRN jest spółka łakarska niż
zanewnienie młodzieży godziwej
1 noźytecznei rozrywki”.

Mamy wrażenie. że sprawa
budowy boisira w Spytkowicach
Znajdzie jednak zrozumienie u

Władz gromadzkich, bo spra­
wa jak najbardziej „dojrzała”,
aby załatwić ją pozytywnie.
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POLECZMY

CSZTAŁ
KULTURY

P
otrzeba i dobrodziejstwo upowszechniania kultury są
oczywiste i bezdyskusyjne. Ale oczywiste i bezdy­
skusyjne jedynie wówczas, gdy mówimy o upo­
wszechnieniu rozumianym jako stworzenie całemu
narodowi możliwości korzystania ze wszystkich
skarbów kultury. I gdy mówimy o kulturze pojmo-
ogólnie — jako suma wartości stworzonych ludz-wanej _

kim talentem, wiedzą i ser cem. Tłumaczenie spraw u-

powszechnienia kultury na język konkretów wywołuje na­
tychmiast — potrzebne i wartościowe, ale przecież uzmy­
sławiające złożoność i brak ;

dyskusje, wątpliwości, znaki :

i Nie kwestia gustu
Weźmy choćby dla przykła­

du sprawę tak, wydawałooy
się, prostą, jak potrzeba roz­
budowy sieci i programu te­
lewizyjnego. W czasach, w

których żyjemy, telewizja jest
najpotężniejszym i najskutecz­
niejszym środkiem upowsze­
chniania kultury. Ale oczywi­
ście nie jedynym. Czy — sły­
szy się Wątpliwości —. kon­
centracja nakładów inwesty­
cyjnych i wysiłków instytucji
odpowiedzialnych za rozwój
kultury na telewizji nie ha­
muje rozwoju innych form
kulturalnego oddziaływania?

Czy rozwój telewizji wręcz
nie szkodzi prawdziwemu upow­
szechnieniu kultury, dając na­
miastkę teatru, kina, książki,
namiastkę zaspokajającą często
potrzebę rzeczywistych kultural­
nych przeżyć?

Problemem jeszcze bardziej
złożonym i dyskusyjnym jest
kwestia jakości i wachlarza
wartości kulturalnych, które
eheemy upowszechniać. Klasycz­
ną niemal ilustracją rozbieżnoś­
ci w tej dziedzinie mogą być
kłopoty Polskiego Radia z usta­
leniem proporcji muzyki „lek­
kiej” i „potvażnej” w programie
radiowym, kłopoty wynikające
zresztą z naturalnej różnorod­
ności gustów słuchaczy. Ale
sprawa jakości i treści upow­
szechnianej w Polsce kultury,
sprawa kształtowania naszego
modelu społeczno-kulturalnego
Wykracza daleko poza „kwestię
gustu”. Łączy się z problemami
obyczajowymi, wychowawczy­
mi, politycznymi, ideowymi
Wreszcie.

Dla bujnego rozwoju wszys­
tkich dziedzin kulturalnego
życia dyskusje 1 różnice zdań
są nieodzownym czynnikiem i
bodźcem. Tak jak swoboda
poszukiwań jest nieodzownym
czynnikiem postępu w każdej
dziedzinie twórczości. Zjawi­
ska kulturalne, tendencje

jednoznacznych rozwiązań —

zapytania.
twórcze nie dają się ująć w

sztywne schematy planów i

wytycznych.
A jednak nie tylko u nas

i nie tylko w chwili obecnej
odczuwa się potrzebę określe­
nia w rozwoju kultury kie­
runku wzbogacania, nasycania
pięknem i szlachetnością spo­
łecznego życia.

I choć wśród współczesnych
zjawisk kulturalnych są takie,
które odpychają niektórych czy­
telników, widzów, słuchaczy swą
niezrozumiałością, hałaśliwością
czy prawdziwą lub pozorną we­
wnętrzną pustką — nie ta, w

gruncie rzeczy indywidualna,
kwestia gustu stanowić może o

kierunku rozwoju kultury w na­
szym kraju. Tym bardziej że
główne niebezpieczeństwo wy­
paczeń w upowszechnieniu kul­
tury leży nie, na przykład, w

upodobaniu młodych ludzi do
big-beatu czy w popularności
kryminałów, a w traktowaniu
rozrywkowej funkcji kultury ja­
ko jej funkcji jedynej. W lek­
ceważeniu ideowych, wycho­
wawczych, intelektualnych treś­
ci wszystkich dziedzin kultury,
w traktowaniu spraw material­
nego bytu, jako spraw decydu-

ojących w sposób wyłączny
szczęściu człowieka.

Krakowska
PWSM

przyjęła
57 studentów

Marzenia i rzeczywistość
W marzeniach poprzednich

pokoleń wydawało się, że wy­
starczy zlikwidować głód i
nędzę, zapewnić powszechność
oświaty, a ludzie powszechnie
i samorzutnie czerpać zaczną
ze skarbnicy kultury i wzbo­
gacać ją, źę postęp cywilizacji
i dobrobyt kraju są równo­
znaczne z wysokim poziomem
kulturalnym społeczeństwa.

Okazało się tymczasem i oka­
zuje coraz dobitniej, że mate­
rialny dobrobyt i techniczna no­
woczesność życia nie idą auto­
matycznie w parze z rozwojem
kultury, a często łączą się z

wynaturzeniami różnych dzie­
dzin kulturalnej działalności, nie
— jak moglibyśmy oczekiwać —

upiększającej życie, uszlachet­
niającej człowieka, a odwrotnie:
manifestującej bezsens istnienia,
głosząoej ludzkie zło czy po pro­
stu głupotę.

Moglibyśmy się co prawda u-

spokoić: te zjawiska występują
w wysoko uprzemysłowionych
krajach kapitalistycznych, towa­
rzyszą przekształcaniu spraw
kultury w potężny przemysł
rozrywki, wynikają z komer­
cjalnego charakteru twórczości
artystycznej, walczącej o rynek.

W krajach socjalistycznych,
gdzie funkcję mecenasa sztuki
pełnią nie ludzie interesu, a

władze państwowe, którym
nie jest obojętna wychowaw­
cza treść kultury — nie ma

miejsca na szerzenie porno­
grafii czy pochwały zbrodni,
a względy dochodowości róż­
nych dziedzin kulturalnej
twórczości nie są decydującym
miernikiem jei oceny.

A przecież nie wystarczy ta­
kie uspokojenie. Nie żyjemy
— mimo odrębności ustro­
jów — w izolacji od świata
kapitalistycznego. Sprzeciwia­
jąc się antyhumanistycznym
treściom książek, filmów, dra­
matów, głoszących kult siły,
brutalności, pogardy dla róż­
nych narodów i ras, nie je­
steśmy w stanie odciąć się od
całokształtu zjawisk współ­
czesnego życia kulturalnego
na Zachodzie.

I zresztą nie mamy zamiaru.

Atmosfera

życia społecznego
znów moglibyśmy się u-

u-

I
spokoić. Fakt, że źyjemy w

stroju zespalającym wysiłki
najszerszych mas dla wspól­
nego celu, dla tworzenia lep­
szego. bogatszego życia całego
społeczeństwa, w pewnym
sensie chroni przed egoizmem

Jednostek czy grup społecz­
nych, pragnących budować
własny dobrobyt krzywdą in­
nych, chroni przed ostrą kon­
kurencyjną walką, przekre­
ślającą w dążeniu do sukcesu
ludzkie uczucia, Wrażliwość,
potrzebę wzruszenia. Ale chro­
ni tylko w ogólnym sensie, a

nie w konkretnych, wcale nie
pojedynczych, wydarzeniach 1
zjawiskach. I zresztą egoizm,
karierowiczostwo, przerost in­
dywidualnych ambicji długo
jeszcze będą dawać o sobie
znać nawet w naszym ustro­
ju.

Te wszystkie stwierdzenia 1
zastrzeżenia mają na celu zwró­
cenie uwagi na złożoność pro­
blemu, na konieczność trakto­
wania na co dzień spraw kultu*
ry w ścisłej więzi z politycz­
nymi, ideowymi, ekonomicznymi
wreszcie problemami naszego
życia.

Fakt, że działalność kultural­
na w Polsce nie jest żywioło­
wa, te ideowo i politycznie kie­
ruje nią partia, a organizacyj­
nie — państwo i organizacje
społeczne, nie jest automatycz­
nym zabezpieczeniem przed ma­
razmem i wypaczeniami. I nie
może takim zabezpieczeniem
być ustalony „odgórnie” wykaz
zakazów i postulatów.

Chodzi o coś Więcej — o

atmosferę życia społecznego.
O aktywność szerokich mas

wobec problemów współczes­
ności, o ideowe zaangażowanie
w sprawach dnia codziennego
i w sprawach węzłowych.
Jednym słowem o to, co eli­
minuje z praktyki społecznego
życia bezmyślność, obojęt­
ność. egoizm. Tylko to jest w

stanie wyeliminować obsku­
rantyzm, nietolerancję, zacie­
trzewienie wobec niezrozu­
miałych, a być może cennych,
być może wartościowych żja-
wisk.

Od atmosfery życia społecz­
nego bowiem zależy w osta­
tecznym rachunku kształt na­
szej kultury.

S. GRABOWSKA

W wojewódz-
ujawniono
nieletnich

prze-

Szybko posuwają się
prace przy budowie
centrum radiowo-tele­
wizyjnego przy ul. Wo­
ronicza w Warszawie.
W 2 studiach montuje
się urządzenia technicz­
ne. Kompleks budynku. .

6B, w którym właśnie
mieszczą się studia od­
dany będzie do użytku
w końcu bieżącego roku.

Na zdjęciu: wielkie
(600 m kw.) studio nr. 5
W którym mieścić się
będzie również widow­
nia na 150 osób.

CAF — Dąbrowiecki

roku ub. w Krako­
wie i
twie
4441
sprawców
stępstw. W I kwar­

tale br. było ich 836. „Przo­
dują” — Nowa Huta i Podgó­
rze, Tarnów 1 Chrzanów. Nie­
letni mają bardzo poważny
udział we wszystkich prze­
stępstwach (42,6 proc, w 1966
r.), a domeną ich są włamania
do obiektów społecznych (55,1
proc.), włamania na szkodą
prywatną (59,3 proc.) i kra-

Corobiąizkim
przebywają?

Niejeden ojciec i niejedna
matka byliby bardzo zakłopo­
tani pytaniem: czy wiesz co

porabia i z kim przestoję two­
je dziecko w godzinach, które
spędza poza domem i S2kołą?
Odpowiedź pozornie prosta:
Mają kolegów. Ale jakich?

Ośmioosobowa grupa chło­
paków z Grzegórzek — dzie-
sięcio — trzynastoletnich
„specjalizowała się” we Wła­
maniach do obiektów pań­
stwowych i społecznych. W
ciągu 1966 roku i 3 miesięcy
br. dokonali ok. 20 tego rodza­
ju przestępstw. Nietrudno o

analogiczne przykłady. Kole­
dzy kolegom nierówni... Kro­
niki milicyjne notują corai

więcej przestępstw, popełnia­
nych przez nieletnich,
iących grupowo.

też do domu. Zatrzymana przez
milicję wyjawiła wychowaw­
czyni swą niedolę. Jej matka
z ośmiorgiem dzieci opuściła
ojca, zamieszkała z przyjacie­
lem. Dziewczynkę wykorzysty­
wała do wszelkich posług,
pielęgnacji rodzeństwa, nie
pozostawiając jej nawet cza­
su na naukę- uważała bowiem,
że „4 klasy powinny wystar­
czyć". Nie dożywiona, pozba­
wiona przyzwoitej odzieży
córka zdecydowała się na krok
desperacki...

Oddzielną grupę uciekinierów

działa'

zasadą,
rekrU*

Kogo winić?

Nie jest bynajmniej
że nieletni przestępcy
tują się z tzw. rodzin rozbi­
tych i moralnie zagrożonych.
Znaczna liczba wywodzi się z

rodzin dobrze sytuowanych, są
dziećmi rodziców pracujących.
Wielu przestępców — to ucz­
niowie szkól średnich. Te fak­
ty również dają wiele do myś­
lenia...

Niektórzy próbują się „po­
cieszać”, że W innych pań-

Fot. Czesław Golec

1

'■■.

MŁODOCIANI
na bezdrożach...

dzieże (2208 sprawców w 1966).
Oto kilka cyfr, ilustrujących
rozmiary problemu, jaki sta­
nowi przestępczość nieletnich.
Problemy, które nie powinny
absorbować wyłącznie orga­
nów władzy, odpowiedzialnej
za porządek i bezpieczeństwo
publiczne, specjalistów z dzie­
dziny kryminologii, pedagogi­
ki specjalnej, psychologii i so­
cjologii.

Interesujący, m3ło chyb3
znany szerszemu ogółowi
przebieg mają egzaminy
wstępne na studia muzycz­
ne. W tym roku nasza kra­
kowska PWSM zanotowała o

20 proc, zgłoszeń więcej niż
w czasie akcji ubiegłorocz­
nej. Nio dziwnego ■— znako­
mita pozycja uczelni, legity­
mującej się bogatym i rów­
nie świetnym dorobkiem pe-
dagogiczno-artystycznym, ze

zrozumiałych względów
przyciąga uwagę młodzieży.

System egzaminów opraco­
wano w sposób, który wy­
klucza jakąkolwiek pomył­
kową i przypadkową ocenę
przydatności przyszłego stu­
denta. Kandydaci poddani
byli bardzo szczegółowym i
wszechstronnym badaniom.
Np. na Wydziale Instrumen­
talnym każdy z nich musiał
przedstawić program solowy
trwająoy 45 minut, następ­
nie sprawdzano właściwości
słuchowe kandydatów, umie­
jętność czytania k vista — z

kolei odbywał się egzamin
klauzulowy: kandydat otrzy­
mywał krótki, nieznany mu

utwór, który po odpowied­
nim opracowaniu przedsta­
wiał komisji. Wszrstkie wy­
mienione „zabiegi” stanowi­
ły dopiero pierwszy etap
kwalifikowania zgłoszonej
młodzieży. Ci, którzy prze­
brnęli szczęśliwie przez
trudną i ważną próbę dopu­
szczeni byli do dalszych e-

gzaminów, tj. pisemnego z

kierunków studiów i języka
obcego. Na końcu czekał ich
jeszcze egzamin ustny, pod-
ozas którego badano ogólną
orientację kandydatów w

dziedzinie kultury, sztuki,
nauki, polityki.

Spośród 116 zgłoszonych
przyjęto na studia 57 kan­
dydatów. Mimo, że nic wy­
pełnili oni przyznanego U-
czelni limitu, w stosunku do
nikogo nie zastosowano tary­
fy ulgowej. Dostali się tylko
ci, co do których przydatno­
ści 1 umiej-tności komisie
posiadły absolutną pewność
słusznego i celowego wy­
boru. W drugiej dekadzie
września br. odbędzie się
wiec ponowny egzamin wstę­
pny, natomiast w trzeciej
dekadzie września br. prze­
prowadzany będzie nabór
słuchaczy na 3-letnie pody­
plomowe Studium Edytor­
stwa Muzycznego. .Tak wia­
domo Studium to istnieje od
zeszłego roku 1 jest placów­
ka unikalną nie tylko w

Polsce, ale również w skali
światowej, (sz)

Żyjemy na jednej
planecie

Rozwój kultury cechuje 1 mu­
si cechować nieustanne poszu­
kiwanie nowych form, nowych
kierunków, nowych środków
wyrazu. Rodzą się one z ludz­
kich talentów, a nie z wyty­
cznych. Ich atrakcyjności, a

nawet wartości nie określa
pochodzenie narodowe
ustrojowe

W wielu rejonach Sądeckiego ustawiono nowe domkt campingowe. Pogoda sprzyja
temu, iż cieszą się one dużym powodzeniem.
Pochwała sadeczan

Tym razem na niedziel­
ny rekonesans wybraliśmy
się w Sądeckie. Jak po­
wiat długi i szeroki wszę­
dzie pełno turystów i wcza­
sowiczów. Nad wodą i w

cieniu drzew wykorzystano
niemal każdy skrawek.
Samochody osobowe, auto­
kary, motocykle prawie z

całej Polski. Jedni przyby­
li tu na sobotnio-niedziel­
ną wycieczkę, inni rozło­
żyli się na dłużej. Prze­
pełnione domy wczasowe.

Gwarno w szkołach; gdzie
rozlokowały się kolonie •

dziecięce i młodzieżowe.

się raczej na kompot. Cie­
pły sok pitny. W kiosku
Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej o godz. 10 za­
brakło lodów „Bambino”.
Innych napojów mlecznych
było pod dostatkiem.

RYTRO
W tej uroczej miejscowości

letniskowej wczasowiczów i
obozowiczów znacznie więcej
niż w latach poprzednich.

widać, że krynicki han­
del przygotował się nale­
życie do tegorocznego se­
zonu. Na straganach i t»

sklepach można dostać o-

woce, których gdzie indziej
nie widać. W samo połud­
nie na krynickim deptaku,
jak w godzinach szczytu na

linii A—B krakowskiego
Rynku. Sporo tranzysto­
rów, zbyt duży szum., O

wypoczynku, o relakso-

stwach młodzi przysparzają
znacznie poważniejszych kło­
potów. Tego rodzaju „argu­
mentacja” jest nie do przyję­
cia, W naszym socjalistycznym
państwie poświęca się wiele
troski sprawom młodego po­
kolenia, zapewnienia dzieciom
i młodzieży optymalnych wa­
runków duchowego i fizyczne­
go ich rozwoju. — Dlatego też

od całego społeczeństwa trze­
ba wymagać znacznie więk­
szego niż dotychczas zaangażo­
wania w rozwiązanie jednego
z najtrudniejszych problemów
wychowawczych, jaki stanowi

przestępczość nieletnich.

Dom — szkoła — środowisko
— one mają decydujący wpływ
na wychowanie 1 kształtowanie

postaw młodzieży, poprzez nie

powinien przebiegać jednolity
„front” pedagogicznych zabie­
gów. Niestety szczególnie na

styku szkoła — dom występuje
zbyt wiele nieprawidłowości.
Zbyt mało się robi także w dzie­
dzinie organizacji wolnego cza­
su dzieci i młodzieży w miejscu
zamieszkania. W zapomnienie
poszły przejawiane swego czasu

przez zakłady pracy ambicje
wpływania na rodziców, zanied­
bujących obowiązki wyohowaw-
oze wobeo swoich dzieci. Oczy­
wistym nonsensem byłoby wi­
nienie za wszystko li tylko ro­
dziców — przecież niektórzy *

nich po prostu nie umieją sobie

poradzić z problemami wycho­
wawczymi, nie są do tego przy­
gotowani.

stanowią dzieci i młodzież 1 ro­
dzin moralnie zagrożonych. Ich
samowola ozęsto nosi wszelkie
znamiona przestępstwa.

W Nowej Hucie milicja ua

strychu jednego x domu natra­
fiła na kryjówkę trzeoh dziew­
cząt, zbiegłych z domów. Naj­
młodsza (14 lat) już wcześniej
dopuszczała się kradzieży, pozo­
stawała pod kuratelą opiekuna
sądowego. Była to jej szósta z

kolei uoieczka. W trakcie swych
eskapad żyła „dorosłym” życiem.
Druga dziewczyna (15 lat) rów­
nież niczego dobrego nie mogła
się nauczyć od swych rodziców.

Wiele tak beztrosko podej­
mowanych ucieczek kończy
się dla uciekinierów tragicz­
nie. Nie brak bowiem ludzi,
skorych do żerowania na

naiwności i kłopotach nielet­
nich dziewcząt i chłopców.
Pod złudnymi pozorami życz­
liwości potrafią ukryć swe za­
mysły wykorzystywania nie­
letnich i niedoświadczonych.
A kiedy w kieszeni jest pusto
a w brzuchu burczy z głodu,
byle kiosk, sklep czy czyjeś
mieszkanie mogą stać się
„przystanią”, a wówczas...
Ciąg dalszy takich historii
two sobie dopowiedzieć...

Zwykle się tak zaczyna
Właściwie mówiąc czy pi-

sząc na ten trudny temat na­
leżałoby zaczynać od przyto­
czenia innych danych. W o-

kresie ostatnich lat systema­
tycznie wzrasta ilość ucieczek
dzieci i nastolatków z domów
rodzicielskich. W roku 1966 w

krakowskiej Izbie Dziecka MO
przebywało 730 takich ucieki­
nierów — w sumie ucieczek
było znacznie więcej, bowiem
w wielu przypadkach „zguby”
oddaje się bezpośrednio rodzi­
com. Dlaczego uciekają?

14-letni chłopak uciekł z do­
mu w... jednym bucie. Skłoniła
go do tęgo obawa przed karą za

słabe postępy w nauce. Sypiał
pod schodami domu, w którym
mieszkają rodzice. ■Pożywienia
dostarczali mu koledzy... Uozen-
nioa szkoły średniej (17 lat)
krótko przed zakończeniem ro­
ku szkoluego, przewidując, że
nie otrzyma promocji do następ­
nej klasy, powędrowała w...

Bieszczady!
Nieprzypadkowo nasilenie u-

cieczek notuje się w okresach
półrocznej oceny postępów ucz­
nia i przed wakacjami. Podob­
ne — podanym wyżej — fakty
nie najlepiej świadczą o meto­
dach pedagogicznych wielu ro­
dziców, którzy brak systema­
tycznego zainteresowania postę­
pami w nauce syna czy córki
próbują rekompensować biciem
1 karami. Obawa przed gniewem
ojca i matki nie jest bynajmniej
jedynym motywem samowolne­
go opuszozania domu rodziców.
Niejeden z małych uciekinierów
powoduje się chęcią przygó'd i
pokosztowania samodzielności.
Nierzadko ucieczka stanowi des­
peracką próbę samoobrony przed
złym traktowaniem, przed
kłem”, w jakie potrafią
kształcić rodzinny dom
rodzice.

14-letnia dziewczynka,
na z najlepszych uczennic w

klasie, pewnego dnia nie poja­
wiła się w szkole, nie wróciła

ła-

Dzwonek alarmowy
dla rodziców

Ucieczka z domu to ostatni
dzwonek na alarm — niepoko­
jący sygnał świadczący o tym,
że w stosunkach między rodzi­
cami i dziećmi dzieje się coś
niedobrego, że ojcowskie i mat­
czyne metody wychowawcze
zawodzą, chociaż może być to
także sygnał, przypominający
rodzicom ich zaniedbania wo­
bec własnych dzieci. Niestety
niektórzy rodzice lekceważą te

sygnały...
Pewien aktywista Komite­

tu Osiedlowego poczuł się
mocno urażony uwagą o nie­
właściwym zachowaniu sy­
nów. „MO nie będzie moich
dzieci wychowywać!" — repli­
kował. Sam ich nie wychował,
nie znalazł na to czasu...

Efekt? Jeden syn odbywa ka­
rę więzienia za pobicie i na­
pady, drugi odpowiadać bę-
dzie przed sądem dla nielet­
nich za ucieczki z domu i
włamania. | <

e nar* asasasagK®:STARY SĄCZ
Widać, że miasteczko

właściwie przygotowało się
do sezonu letniego. Mimo
skwarnej niedzieli obok
stale czynych restauracji
otwarty sklep spożywczy,
cukierniczy, z galanterią i
zabawkami. Świetnie zao­
patrzone bary i restauracje,
a tam, gdzie można było u-

stawiono dodatkowe stoliki
pod parasolami. Pełno
klientów i konsumentów.
Jedynie Spółdzielnia O-
grodnicza niewiele mogła
zaoferować kupującym. O-
bok pomidorów jabłka
drugiego wyboru nadające

W r*1

Wędrującym przez zie­
mię bocheńską poleca­
my będący w końcowej
fazie odbudowy 15-
wieczny zamek w No­
wym Wiśniczu. Na zdję­
ciu: jedna z jego baszt.
Fot. Andrzej Turczyński

Zbudowała ostatnio dla nich
Gminna Spółdzielnia nowy
przestronny zakład gastrono­
miczny, który powiększa W
razie potrzeby ilość miejsc
konsumpcyjnych na tarasie
schodzącym niemal wprost do
Popradu. Na miejscu kąpiel,
niewielki hotelik. W Gródku
nad Dunajcem, w Łomnicy
Zdroju, tego rodzaju ho­
teliki wypełnione po brzegi
już do końca wakacji. Jest
jednak jeszcze kilka wolnych
miejsc na sierpień.

PIWNICZNA
Znaczna część letników

spędza urlopy po prawej
stronie Popradu. Handel jed­
nak niewiele tam dla nich

przygotował. Po gazetę, po
najmniejsze drobiazgi trzeba

wędrować codziennie do
miasta. Do dyspozyoji wcza­
sowiczów obok szczawy że-

lazistej w łazienkach posta­
wiono jedynie niewielki

kiosk spożywczy.

wym spacerze nie ma mo­
wy. Dopiero na bocznych
trasach — spokojnie.

*

Ogólne spostrzeżenie z

ziemi sądeckiej wynieśliś­
my pozytywne. Cby tylko
tak dalej do końca sezonu.

W następnym odcinku po­
damy dalsze adresy uro­
czych miejscowości z któ­
rych zapewne zechcą sko­
rzystać jeszcze w sierpniu
nasi Czytelnicy. A warto.

Ziemia sądecka dobrze

przygotowana zaprasza.

(ep)

„pie-
prze-
sami

jed

Nikt nie jest w stanie wska­
zać jakiejś jedynej „recepty”,
zaproponować nowych, orygi­
nalnych sugestii, dotyczących
rozwiązania tego problemu.
Nie umie ich wskazać i autor

artykułu. Niech więc przy­
najmniej przejmujące przy­
kłady, jakie przytoczył skłonią
do zastanowienia i do reflek­
sji... Jedno nie ulega wątpli­
wości, nad tymi sprawami do

porządku dziennego przecho­
dzić nie wolno!

ZB. GUZOWSKI

MUSZYNA
W godzinach poludniowyoh

miasteczko wyludniło się.
Również dobrze zaopatrzone
lokale gastronomiczne, ka­
wiarnia i cukiernia świecą
pustką. Wszyscy wylegli nać
Poprad. Ryneczek zaludnią
się dopiero w późnych go­
dzinach popołudniowych. Na
straganie owocowo-warzyw­
nym ustawionym obok skle­
pu spółdzielni ogrodniczej —

tylko resztki pomidorów.
Kiosk z pamiątkami zamk-
‘'

na cztery spusty!

PRACOWNIK i PRAWO

Wypowiedzenie warunków

nięty

KRYNICA
To co zobaczyliśmy w

tym kurorcie było ukoro­
nowaniem naszego rajdu.
Gastronomia oblegana przez
wczasowiczów i turystów
zdaje dobrze egzamin. Nie­
mal bez przerwy kursują
po mieście furgonetki do­
wożące owoce, warzywa,
napoje i inne artykuły. Tu

PRACY i PŁACY
Stanisław P. nie należał do najlep­

szych pracowników: jego kwalifikacje
były bardzo niskie, pracował mniej
wydajnie niż inni, niejednokrotnie spó­
źniał się do pracy. Tolerowano go mi­
mo wszystko, ze względu na liczna
rodzinę. Z chwilą jednak przyjścia no­
wego dyrektora, zapadła decyzja prze­
sunięcia go do innej, niżej zaszerego­
wanej pracy. — Na razie dajcie mv

wypowiedzenie — to było polecenie dla
kierownika działu kadr — zastanowi­
my się później jaką mu damy pracę.

Stanisław P. otrzymał więc wypo­
wiedzenie warunków pracy i płacy z

zachowaniem 3-miesięcznego terminu
i z adnotacją, że nowe warunki zosta­
ną podane w terminie późniejszym
Upłynął pierwszy miesiąc wypowiedze­
nia, drugi, a nowych warunków nie po-

dano. Niepewny o byt rodziny, pracow­
nik zwrócił się do związku zawodo­
wego.

Po kilku dniach (okres wypowiedze­
nia właśnie się kończył) przyjechał in­
spektor pracy i po zbadaniu sprawy
przedstawił kierownicticu zakładu oraz

zainteresowanemu swoje stanowisko w

dwóch kwestiach:
1) Jedyni żywiciele rodzin objęci są

ochroną przed wypowiedzeniem umo­
wy o pracę. Nie wolno im również wy­
powiadać warunków pracy i płacy. Ta-
ka jest zasada, ale od zasady są wyjąt­
ki. W danym wypadku wypowiedzenie
warunków pracy i płacy było dopu­
szczalne, pracownik bowiem nie wy­
konywał swych obowiązków tak jak
należy, oraz naruszał dyscyplinę. Tru­
dno, by w tej sytuacji trzymać go na

stanowisku, na które nie miał kwalifi­
kacji, z którego nie mógł się należycie
wywiązać.

2) Łącznie z wypowiedze­
niem warunków pracy i pła­
cy zakład pracy powinien
pracownikowi przedstawić
propozycje nowej pracy i
nowej płacy. Brak tych propozy­
cji powoduje, że o kr es Wyp owie-
dzenia nie rozpoczyna biegu a li-

czy się dopiero od daty
przedstawienia nowych wa­
runków.

W danym wypadku okres wypowie­
dzenia jeszcze się wiec nie rozpoczął,
pracownik bowiem nie znał nowych
warunków, a zatem byłby zmuszony
przyjąć nawet, najgorsze, nie mainc już
czasu na znalezienie nowej pracy,

Cóż można jeszcze dodać do tych
trafnych stwierdzeń inspektora? Chyba
*ylko to. że oparte sa one i wynikają
z obowiązujących przepisów.

— W kwestii pierwszej: z pisma o-

kólneoo Nr 47 Prezesa Radu Ministrów
z 16. IV. 1960 r. (Monitor Polski Nr 36,
ooz. 180) oraz szeregu układów zbioro­
wych pracy,

— W kwestii drugiej; z Wyjaśnienia
Nr 6 Komitetu Pracy i Plan z 30. y,
1962 r. (Dz. Urzędowy KPiP Nr 7'10
poz. 17).^

DORADCA
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Pierwsze turnusy — na cenzurowanym

Nie wszystkie szkoły
przystosowane na przyjęcie kolonii

Na pytania — jakie uwagi i spostrzeżenia nasuwają się
w związku z organizacją pierwszych turnusów kolonijnych

trudności nie zakłócały życia
na zakończenie naszego cy-

i czy jakieś nieprzewidziane
kolonistom? — odpowiadają
klu rozmów:

Wydział Oświaty DRN Kle-
parz. Dla dzieci ze szkół
podstawowych zorganizowali­
śmy kolonię w Zabełczu koło
Nowego Sącza, dla licealistów
— w Gdańsku-Letniewie. O-
gółem przebywało na nich ok.
280 dzieci. W Zabełczu dzieci
mieszkały w nowej szkole.

Lemoniadowi
oszuści

Na pogodę nie można osta­
tnio narzekać. Nie jest to zbyt
wielka strata, bo pozostało je­
szcze szereg innych możliwo­
ści. Na przykład handel. Wie­
dzą wszyscy, że w upalne dni
brzegi Rudawy są okupywane
przez liczne rzesze plażowi­
czów. Wie o tym chyba i
handel, lecz nie wysyła tam
saturatorów czy wózków z lo­
dami. Zapewne za daleko.

Koniunkturę wykorzystują
więc prywatni handlarze, któ­
rzy z preclami, lodami i oran­
żadą tłumnie tu przybywała.
I mają rację. Plażowicz p^aci
bowiem za flaszkę oranżady
bez grymasu nawet 3 zł, bo
pragnienie to rzecz dokuczli­
wa. Grymas pojawia się je­
dnak już po snoźyciu części
trunku, bo smakiem przypo­
mina on zwykłą wodę, a gazu
ani widu ani słychu. Przyczy­
na wydaje się być prosta. Pro­
ceder polega po prostu na ro­
bieniu z jednej autentycznej
flaszki oranżady — dwóch
przy pomocy zwykłej wody.
Ponieważ jest to zarazem zwy­
kłe oszustwo, informujemy o

tym odpowiednie organa.

niestety zlokalizowanej tuż
obok ruchliwej drogi. Były
także poważne kłopoty z wo­
dą (wodociąg szkolny okazał
się niewystarczający dla ko­
lonii) — toteż 2—3 razy dzien­
nie dowożono wodę specjal­
nymi wozami. Zaopatrzenie
natomiast oyło więcej niż do­
bre. Kolonia w Gdańsku zlo­
kalizowana była w szkole po­
łożonej od morza 1 km. Dużą
atrakcję — stanowiły liczne
wycieczki (statkiem na Hel, do
Trójmiasta).

Obok 2 stałych kolonii wy­
dział zorganizował 9 obozów
wędrownych, których trasy
prowadziły po woj. krakow­
skim (dzieci młodsze) i woj.
białostockim i lubelskim (star­
si).

Wydział Oświaty DRN Pod­
górze. Około 190 dzieci wypo­
czywało w Stróży koło Myśle­
nic i w Żegocinie pow. Boch.
nia. W Stróży były kłopoty ze

światłem (psuł się agregat) i
z wodą (pobierano ją ze stud­
ni). Część młodzieży, tej star­
szej, mieszkała w namiotach.
Natomiast w Żegocinie wa­
runki mieszkaniowe były bar­
dzo dobre, zaopatrzenie —

wręcz doskonałe. Jedyny
mankament — to poważnie
zanieczyszona woda w miej­
scowej rzece. (ans)

To jest inicjatywa!
Na pewno mieszkańcy tej części osiedla Rydla niusieliby czekać
a° dnia dzisiejszego na zlikwidowanie otaczających ich bloki

wertepów. Postanowili więc sami sobie poradzić. Kosztem oko­
ło 800 tys. zł — ho tyle wynosi wartość społecznej pracy —

uporządkowano rozległy teren, urządzono parking dla samocho­
dów, położono chodniki, a na wyrównanym placu zakwitły
kwiaty, sprowadzane aż z pow. sądeckiego; Przykład to na­
prawdę godny naśladowania i można go polecić innym dzielni­
com. Przy wielu blokach na samym Zwierzyńcu niejedno także
można poprawić, upiększyć, tak jak widać to na naszym zdję-
ciu- (mp|

A może.. PR7FTARGI

Krak

Wypadki uliczne

Celem usprawnienia przyj­
mowania zgłoszeń do wypad­
ków’ i nagłych zachorowań w

zakładach pracy i miejscach
publicznych na terenie miasta
Krakowa z wyjątkiem Nowej
Huty — zostaje z dniem 1
sierpnia 1967 r. wydzielony
wyłącznie do tych zgłoszeń nr
— 09.

Dyspozytor obsługujący nr

09 nie będzie przyjmował zgło­
szeń do zachorowań w domu
i na przewozy.

Wezwania do zachorowań w

domu i na przewozy należy
zgłaszać pod nr nr.: 395-00,
395-01, 395-02.

Komunikat MPK

W celu usprawnienia sprze­
daży tramwajowych i autobu­
sowych biletów miesięcznych
otwarto z dniem 24. VII. 67 r.

nowy punkt Sprzedaży Biletów

Okresowych przy ul. Cekiery
12. Ma to na celu rozładowa­
nie napływu klientów do in­
nych punktów i ułatwienie na­
bywania biletów miesięcznych
pracowniczych i szkolnych, oraz

ogólnodostępnych pełnopłatnych
i biletów dla przedsiębiorstw
mieszkańcom dzielnicy Pod­
górze.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Skawi­
nie — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie regulacji potoku Czekajówka
w Skawinie.

Dokumentacja techniczna jest do wglądu w Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej w Skawinie,
Rynek 1. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem —

„przetarg”, należy składać w sekretariacie Prezy­
dium, do dnia 10 sierpnia 1967 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15

sierpnia br., o godzinie 12.

Zastrzega s.ę prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. — Termin wykonania robót ustala

się do dnia 30 października 1967 r. K-7068

Powiatowa Przychodnia Obwodowa w Dąbrowie
Tarnowskiej, Rynek 49 — OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót remonto­
wo - budowlanych.* — murarskich, tynkarskich, bla­
charskich, stolarskich, elektrycznych i malarsko-

lakierniczych, w budynku zajmowanym przez
Przychodnię.

Wy konanie robót winno nastąpić z materiałów

własnych wykonawcy, w terminie do dnia 30 paź­
dziernika 1967 r. Podkładki ofertowe są do wglą­
du w biurze Przychodni, gdzie również można za­
poznać się z obiektem i warunkami miejscowymi
wykonywania robot, w godzinach od 8 do 12.

Do przetargu zaprasza się firmy państwowe,
spółdzielcze, spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu
oraz prywatne, posiadające stosowne uprawnie­
nia. — Oferty należy składać do dnia 13 s-. erpnia
1967 r., pod adresem: Powiatowa Przychodnia Ob­
wodowa w Dąbrowie Tarnowskiej, Rynek 49

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 VIII
1967 r., o godzinie 10. — Zastrzega się prawo do­
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia

przetargu bez podania przyczyn. K-7118

Przedsiębiorstwo Robót Górniczych w Chrzanowie,
ul. Mickiewicza nr 12 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO — sprzeda samo­
chód marki Nysa — 59 Towos, nr rejestracyjny
KB 4592, nr silnika 1540ć2, nr podwozia 17359.

Cena wywoławcza wynosi 17.040 zł.

Przetarg odbędzie się w czternastym dniu od da­
ty ukazania się mniejszego ogłoszenia, w Bazie

Materiałowej w Kazimierzu Górniczym, o godz. 10.

Przy przetargu obowiązuje zarządzenie Ministra

Komunikacji z dn a 28 I 1966 r., poz. 32.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cie wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd oglądać można codziennie, od godz. 7
do 14, oprócz nitdz.el i świąt, w Bazie Materiało­
wej w Kazimierzu Górniczym. K-7138

Spółdzielnia Inwalidów „Promień” — w Wieliczce,
ul. Sienkiewicza 13 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie z własnych mate­
riałów prac remontowo-budowlanych i moderniza­
cyjnych, a to:

a) dachu ogniotrwałego jednospadowego, na bu­
dynku parterowym w podwórzu, o wym. 12X8
ni oraz wewnętrzne wykończenie pomieszczeń
przy ul. Dembowskiego 12,

b) nowego typowego magazynu typ „D”, o wym.
18X36 ni, bez ramp, zunifikowanego (prefabry­
katy podstawowe są zamówione),

c) niwelacji terenu 15X10, wybetonowanie, wyko­
nanie ogrodzenia siatkowego x bramą i furtką,
przy ul. Seraf 11,

d) nadbudówki nad budynkiem parterowym —

(jedna kondygnacja) przy ul. Sienkiewicza 13
oraz ogrodzenia z bramą 1 furtką.

pferty na wykonanie powyższych robót, należy
składać do dnia 15 sierpnia br., w zalakowanych
kopertach, z napisem: „przetarg”, w biurze Spół­
dzielni ul. Sienkiewicza 13.

Termin wykonania robót: pkt. c) — do końca
września br., pkt. a) — do 15 września br., pkt. b)
id)-dokońcabr.

Do przetargu zaprasza się firmy państwowe
1 spółdzielcze, spółdzielnie zaopatrzenia 1 zbytu
oraz prywatne posiadające stosowne uprawnienia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20 VIII

br., o godzinie 10, w biurze Spółdzielni.
Informacje, wzgl. częściowe podkładki ofertowe

i dokumentację można otrzymać w biurze spół­
dzielni, codziennie od godz. 10 do 13.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, jak rów­
nież unieważnienie przetargu bez podania powo­
du. K-7141

pod Wawekm
Coraz piękniej robi się w

otoczeniu Wawelu. Wiślane
bulwary i ciągnący się wzdłuż
nich park zyskują na urodzie
w miarę wzrostu parkowych
drzew i mnożenia się kwia­
tów. A jednak brakuje tam

czegoś wyraźnie.
Czego?
Pomników, mili czytelnicy i

dostojna Rado miasta. Nie za­
stąpią ich wytrwale ciągnący
partyjkę po partyjce — sza­
chiści czy brydżyści. Nie za­
stąpią samozwańczo pchające
się na trawniki mamy z wóz­
kami i chodzącymi już pocie­
chami, z których tam. pozo-
staje pamiątka w postaci wy­
deptanej trawy.

Jak świat światem, w par­
ku powinna buć autentyczne
pomniki. Możliwie sensownie
tam ustawione. Dlatego pro­
ponujemy: sprowadźcie do
parku u podnóża Wawelu —

Kraka (może ze smokiem?) i
Wandę. Nie zasłaniajmy się
kopcami, które... nie my sy­
paliśmy. A gdyby tak jeszcze
z wody wyłaniała się wiślana
bogini Żywią? Zmieszczą się
zresztą w tym kamienno-me-
talowym towarzystwie i inne
postaci historyczne z dzieja­
mi Wawelu i miasta związa­
ne. Ich pojawienie się łączy­
łoby się z niemałą uciechą
turystów, krakowian i —

wśród tych ostatnich — kra­
kowskich plastyków. A za­
tem... (D)

ł

Zarządy uczelniane ZMS poszczególnych uczelni Krakowa
zorganizują w okresie wakacji 31 studenckich obozów nau­
kowo-badawczych. Weźmie w nich udŁiał 645 studentów
środowiska krakowskiego.
O konkretnych korzyściach

można mówić w przypadku
badań kompleksowych, pro­
wadzonych w rejonie ujęcia

„Wesoła bacówka"
W

lonii

Podgórze przebywając w Jasz­
czurowej zorganizowali Zucho­
wy Rajd Przyjaźni. „Zwiedzi-

lipeu mali uczestnicy ko­
żuchowej hufca Kraków —

B

li” ZRA, Wietnam, ZSRR,
Brazylię i Kubę. Każdy zuch

wyruszał w rejs zaopatrzony w

indywidualny paszport z foto­
grafią i własnoręcznym podpi­
sem. Podróżom służył M/S

„Podgórze” (taką nazwę nada­
no pomysłowo udekorowanemu

budynkowi szkoły). Z podróży
po egzotycznych krajach zuchy
wróciły zadowolone, opalone i

pełne wrażeń. Obecnie — M/S

„Podgórze” w Jaszczurowej za­
mieniono na „Wesołą bacówkę”,
w której gazduje dhna plim J.
Nowak. Zuchy — juhasi po­
dzieleni na gromady „Janosi­

ków” i „Orawianek” zdobywa­
ją sprawności „Janosika”, „Fli­
saka” i „Krakowianki”.

Flisacy żeglując Dunajcem —

czytamy w liście do redakcji —

dopłyną do Poronina, gdzie
zwiedzą Muzeum Lenina, a* po
powrocie urządzą wystawę w

swojej bacówce. Uczestnicy ko­
lonii zarówno w lipeu jak i w

sierpniu zbierają czarne jagody
w ramach akcji „Złote Runo”,
a 50 proc, uzyskanych fundu­
szów przeznaczają dla walczące­
go Wietnamu.

wodnego w Solinie przez koła
naukowe geografów, socjolo­
gów i etnografów Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, które opra­
cowywać będą tematy klima­
tyczna i morfologiczne oraz

socjo'ogirzne w rejonie zbior­
nika w Solinie.

Kilka kół naukowych podejmie
tematy specjalistyczne, które mo­
gą mieć duże znaczenie dla u-

sprawnienia pracy w przemyśle,
budownictwie czy gospodarce wo­
dnej. Kolo naukowe Akademii

Medycznej oraz kola pedagogów i

psychologów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego przeprowadzą natomiast
badania wśród dzieci, m. in. ba­
dania wad wrodzonych, wpływu
środowisk na osobowość dziecka

oraz wykorzystania wolnego cza­
su przez dziecko wiejskie w okre­
sie wakacji.

Studenci PWST i PWSM doko­
nają oceny roli teatrów drama­
tycznych na ziemiach odzyska­
nych i wpływu migracji ludności
na ludową kulturę muzyczną tych
ziem. Studenci Wyższej Szkoły
Rolniczej przeprowadzą badania
stanu zdrowotnego drzewostanów

górskich.
Analizą ekonomiczną udziału

przemysłu w zagospodarowaniu
Bieszczadów zajmować się będą
studenci Wyższej Szkoły Ekonomi­
cznej. Ciekawie zapowiadają sie
również badania historyków Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, którzy
zajmą się historią walki z oku­
pantem hitlerowskim w okolicach

I

Dzielenie
— rzecz skomplikowana...

Cukiernia w Hotelu ,.Craco-
via” (na parterze, od frontu).
Wtorek, po południu (zresztą
czas wydarzenia nieważny,
jako że podobne scenki
na pewno obserwować
nych godzinach). Przy
stoi kilka osób.

— Czy mogę prosić
lodów owocowych na

Poproszę jedną „kulkę”.
— Niestety, mogę sprzedać

tylko porcję złożoną z trzech
kulek.

— Kiedy ja nie chce tak du­
żej porcji. To dla dzieciaka.
Może pani sprzeda choć dwie
kulki.

— Nie, nie mogę. Mam wy­
liczoną porcję złożoną z trzech
kulek. Kosztuje 5,40 zł. Ina­
czej nie mogę.

Nie pomogły żadne perswa­
zje i zdenerwowany tatuś nie
kupił w końcu lodów. Sprze­
dawczyni należy się chyba
medal za upór. Podzielić 5,40
zł na trzy części — to rze­
czywiście problem nie do roz­
wiązania. Chyba, — o co je­
dnak nie posądzamy sprze­
dawczynię — znajomość aryt­
metyki nie pozwoliła jej do­
konać tak skomplikowanychNowego Sącza i Kamienicy, (mi) (wyliczeń. (ans)

Czytelnicy krytykują

POTRAWY

zDORSZA

można
w in-
ladzie

■porcje
waflu?

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Najmłodsza uczestniczka kolo­
nii zajęta majsterkowaniem.
Nieco starsi zdobywali Mło­
dzieżowe Odznaki Sprawności
Fizycznej —

brym
Fot.:

wytrwale i z do-
skutkiem.

Janusz Francuz

Komunikat MO

Obywatel, który wdniu6
czerwca br. w Krakowie na pla­
cu „Tandeta” zakupił wózek gos­
podarczy 2-kołowy, pomalowany
zieloną farbą olejną, na gumo­
wych kołach motocyklowych —

proszony jest o zgłoszenie się w

Komendzie Dzielnicowej MO w

Nowej Hucie os. Zgody nr 10, po-
. kójnr27wgodz.od8-mejdo
. io-łcj iuu iciciuuiętuw ur
Jwewn. 26.

Utonął
W Krakowie, podczas kąpieli

w Wiśle, w miejscu niedozwolo­
nym, utonął Jacek Dybel, ur. w i6-fej lub telefonicznie nr 434-25,
1956 r. zam. w Nowej Hucie. jwewn. 26.

Nawiązując do naszych in­
formacji o nadprodukcji mle­
ka w rejonie Krakowa nasi
czytelnicy wyrażają zdziwie­
nie — jak to się dzieje, że
równocześnie brakuje mleka
na Woli Duchackiej. Kiosk
mleczarski przy ul. Malbor-
skiej jest zamknięty na sku­
tek robót kanalizacyjno-dro-
gowych. Nie pomogły inter­
wencje mieszkańców w DRN
ani interwencje radnych, aby
kiosk po prostu przesunąć w

inne miejsce. W drugim pun­
kcie sprzedaży mleka — bra­
kuje z reguły tego towaru.

Mieszkańcy Woli skazani są
więc albo — na jeżdżenie do
sklepów Podgórza (daleko!)
albo na zrezygnowanie z mle­
ka.

PIE-

Sądzimy, że mimo okresu
urlopowego osoby odpowie­
dzialne za zaopatrzeń c mia­
sta powinny niezwłocznie u-

regulować tę sprawę!
MIESZKAŃCY UL.

KARSKIEJ żalą się z kolei na

nieporządki, niebezpieczne dla
stanu sanitarnego zwłaszcza w

okresie letnich upałów, jakie
panują wokół starej rudery
przy ul. Piekarskiej. Po pro­
stu urządzono tu zaimprowi­
zowane w-c, bez odpowied­
nich urządzeń higienicznych.
Efekty? — Mocno „pachnące”
i sprzyjające rozmnażaniu
much.

PLANTY DIETLA przeko­
pane i obsiane trawą w czy­
nie społecznym przez młodzież

— sąwtej
kompletnego
nieporządku,
cach zamiast
trawniki —

ławkach nikt
usiąść aby nie ooerwać
głowie piłką kopaną i
małych zawodników. Nasi czy­
telnicy proponują ustanowie­
nie mandatów za niszczenie
zieleni i częstsze wizyty fun­
kcjonariuszy MO.

O okropnym zaniedbaniu
(śmieci, niedopałki, papiery)
bulwarów nad Wisłą, tam

stoją stoliki dla szachistów —

informuje nas inny czytelnik.
Teren tak piękny, a tak za­
śmiecony, to po prostu wielki

wstyd dla miasta! (hz)

chwili obrazem
zaniedbania i
W piaskowni-

piasku — proch,
zadeptane,

nie odważa się
na

:po
przez

Spółdzielnia Inwalidów „PIONIER” — w Wadowi­
cach, ul, Sienkiewicza 36, tel. 261 — prżyjmie do

piacy INŻYNIERA lub TECHNIKA branży meta­
lowej na stanowisko kierownika produkcji lub

głównego technologa — wymagana 5-letnia prak­
tyka zawodowa, INŻYNIERA lub TECHNIKA BU­
DOWLANEGO, z uprawnieniami budowlanymi

5-letnią praktyką, na samodzielne stanowisko
d. s. inwestycji, ST. KONTROLERA KOMÓRKI KT,
ze średnim wykształceniem technicznym (branża
metalowa) i 5-letnią praktyką lub zasadniczym za­
wodowym i 8-letnią praktyką.

Warunki pracy I płacy do omówienia na miej­
scu. — Dla kandydatów z Krakowa mieszkanie (2
pokoje z kuchnią), na wymianę za mniejsze
w Krakowie. K-6709

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych
Oddział Kraków, ul. Mogilska 40 — prżyjmie na­
tychmiast RADIOTECHNIKÓW na pełny etat lub

pół etatu, na terenie Krakowa i województwa kra­
kowskiego — do napraw odbiorników tranzystoro­
wych i samochodowych. — Wymagana znajomość
praktyczna techniki tranzystorowej. — Warunki

pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr, tel.
592-07, wewn. 69, w godzinach od 10 do 12.

ZZG „INCO” Zakład Produkcji Okleiny i Opako­
wań w Mszanie Dolnej, pow. Limanowa — zatrud­
ni natychmiast HYDRAULIKA ze znajomością ob­
sługi kotłów wysokoprężnych, urządzeń wod. -kan.
i centralnego ogrzewania. Zgłoszenia osobiste lub

oferty pisemne pod adresem: — ZZG „INCO” —

zakład w Mszanie Dolnej, ul. Spadochroniarzy —

telefon 60 1 160.

POGOTOWIE
Vvj-r’ '.y. -

IM. SŁOWACKIEGO: Dom o-

twart-y — 19.15, ROZMAITOŚCI:

Harvcy — 19.15.

20.15, . WISŁA: Trema (USA, 14

lat) — 15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ:
Niezłomny Wiking (USA, 11 lat)
— 15.45, 18, 20.15, WRZOS: Zagu­
bione kroki (fr., 18 lat) — 16,
18, 20, ZWIĄZKOWIEC: Dr Freud

(USA, 16 lat) — 17, 19, KINO LE­
TNIE (Park Decjusza): Galapagos
(NRF, 11 lat) — 20.

RATUNKOWE:

Siemiradzkiego tel. 09, zachoro­
wania i przew. 395-00.

Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-50, 657-57,
Nowa Huta — 422-22, 417-70

APTEKI
Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,

PI. Wolności 7, Pstrowskiego 94,
Metalowców 1, Al. Pokoju 7, No­
wa Huta — A. Struga 36 (tlen).

KINA W NOWEJ HUCIE

APOLLO: Viva Maria (fr.-wł.,
16 lat) 15.45, 18, 20.30, DOM ŻOŁ­
NIERZA: Twarz zbiega (USA, 14

lat) — 18, 20.15, KULTURA: Ofe-
lia (fr., 16 lat) — 18, 20.15, ME­
LODIA: Cierpkie głogi (poi., 16

lat) — 16, 18, 20.15, MASKOTKA:
Uciekinier w pościgu (fiń., 14 lal)
— 15.30, 17.45, 20, MINIATURKA:
Gdzie jest trzeci król (poi., 16 lat)
— 10, 12, 17, 19, ML. GWARDIA:

Ostatni zachód słońca (USA, 14

lat) — 14.45, 17, 19.15, SZTUKA:
Lebiediew contra Lebiediew —

(ZSRR, 16 lat) — 10, 12, 16, 18, 20,
TĘCZA: Gentleman z Epsom —

(fr., 16 lat) — 17, 19. UCIECHA:
Pluton 317 (fr., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, WANDA: Darling (ang.,
18 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30.
WARSZAWA: Małżeństwo po
włosku (wł. -fr., 16 lat) 15.45, 18,

ŚWIT: O tych paniach —

(szw., 16 lat) — 16,18, 20,
ŚWIATOWID: Fifi Piórko (fr., 14

lat) — 16, 18, 20, ŚWIATOWID M.
SALA: Spacer po linie (ang., 16

lat) — 17, 19, BALLADYNA: Sko­
wronek (węg., 16lat—19,
SFINKS: Wyspa tajemnicza (ang.,
11 lal) — 15.45, 18, 20.15.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

CHIRURG.: N. Huta
INTERNIST.: N. Huta
UROLOG.: N. Huta
PEDIATRYCZNY: N. Huta
LARYNGOLOGICZNY: N. Huta
OKULISTYCZNY: Nowa Huta
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn

RADIO
PROGRAM I

6.00 Dz. 6 .45 Kalendarz radiowy.
6.50 Muz. 7 .00 Wiad. 7 .05 Muz. i
Aktualn. 7.30 Piosenka dnia. 8 .00

Dz., Przegl. prasy. 8.15 Mel. roz-

rywk. 8.49 Z cyklu: „Moralność
i obyczaje” — opr. doc. dr H.

Janowskiego pt. „Obyczaje i spo­
łeczeństwa”. 9.00 Dla dzieci: „Za­
bawy, zawody, wyprawy, przygo­
dy”. 9.20 W kręgu muz. romant.

10.00 „Jasny pobyt nadrzeczny” —

opow. E. Stachury. 10.20 Konc.

rozrywk. 11.20 Radź. muz. baleto­
wa. 11.55 Kom. o st. wód. 12 .05
Wiad. 12.10 „Na swojską nutę” -

gra i śpiewa Zespół PR w W-wie.
12.25 Roln. kwadrans. 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”. 13.00 Muz. hi­
szpańska. 13.35 Ork. i zesp. roz­

rywk. 14.00 „Pisarz 1 książka” —

aud. o twórcz. H . Worcella. 14.30

Zagadki muz. 15.00 Wiad. 15.05 Z

życia Z w. Radź. 15.25 Z. Kodąly:
Suita orkiestrowa — „Hary Ja­
nos”. 15.50 Radio-rekl. 16.00 „Po­
południe z młodością”. 17 .55 Wiad.
18.00 Transm. ze Szczecina Mię-
dzypaństw. Meczu Lekkoatlet.

między Polską i W. Brytanią.
18.43 „Kwadrans z dedykacją”.
19.00 „z księgarskiej lady”. 19.10
D.c. meczu. 19.30 Najnowsze na­
grania płytowe w PR. 20.00 Dz.

wiecz. 20.30 Wieczór literackn-
muz. — „Gdańskie ballady i ro­
manse”. 23.00 II wyd. dz. wiecz.
23.10 Wiad. sport. 23.15 Hector
Berlioz: Harold w Italii — symfJ
op. 16. 24 .00 Wiad. 0.05 Kalendarz

radiowy. 0.10—3 .00 Progr. nocny
z Rozgł. PR w Poznaniu.

PROGRAM II

7.56 Mel. na dzień dobry. 8 .30
Wiad. 8 .35 ,,8 godzin na dobę” —

aud. J. Dąbrowskiego. 8.55 Gra
Ork. Dęta Śląskiego Ckr. Wojsk.
9.15 Muz. 9 .40 Rep. literacki R.
Samsela — „Z południowych ob­
szarów Zw. Radź. 10.00 Wiad. 10.05
Z twórcz. L. van Beethovena.
10.50 „Cichy Don” — pow. M.
Szołochowa. 11 .10 „Postęp w gosp.
domowym” — aud. Kem. Gosp.
Dom. LK . 11 .20 Konc. życzeń. 11.53
Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad. z

kraju i ze świata. 12 .25 Muz. film.
13.00 Radiowy Przyj. Roln. 13.15
Aud. rozrywk. 13.45 Aud. oświat.
14.00 M. Giuliani: konc. na gita­
rę 1 ork. smyczk. 14 .25 „Dziennik
z podróży” — rep. T. Zimeckiego.

14.45 Muz. lud. 15.05 Mel. 1 pio­
senki. 15.30 „Piosenka, zabawa i

ja” — and. dla dzieci. 16.00 Wiad.
16.05 Public, międzynar. 16.15 Rep.
Wł. Wala. 16.30 Piosenki Ger-
schwina — po polsku. 16.50 Wiad.
Ziemi Rzesz. 17.00 Fel. literacki.
17.15 Konc. życzeń. 18.00 Dz. kra­
kowski. 18.10 Słynni sol. w mi­
niaturach instrument, i pieśniach.
18.35 Radio-rekl. 18.45 Mel. roz­
rywk. 18.50 „Turystyka w służbie

zabytków” — pog. prof. St. Lo­
rentza. 19.00 Wiad. 19.05 Muz. i
aktualn. 19.30 „Świadkowie agre­
sji” — aud. dokument. B. Czaj­
kowskiego i Zb. Lipińskiego. 20.00
Z cyklu: „Opery w przekroju” —

„Lakme” — Leo Delibes’a. 21 .00
Z kraju i ze świata. 21 .27 Kroni­
ka sport. 21.40 Muz. tan. 22.10
Sławne romanse — Liszt i Karo­
lina Wittgenstein. 22 .30 Recital
fort. — gra Pavica Gvozdic. 22.56
Muz. tan. 23.50 Ostatnie wiad.

Na fali ultrakrótkiej 68,79 MHz:

16.15 Omów, progr. 16.17 Z nagr.
Ork. Kam. w Stuttgarcie.

Godz. 17 .15 Program dnia, 17.20

Dziennik, — 17.30 Sprawozdanie
sport., 19.30 Dobranoc, 19.40 Dzien­
nik, 20.15 Film kr/metr. „Oszuka­
ny Pantalone”, 20.30 ,,Po szóstej”
— Klub Młodzieżowy, 21.10 Teatr

Sensacji: „Tacuara” (II ode. cy­
klu) pt. „Pajęczyna” wid. sen-

sac. kryminalne A. Wydrzyńskie-
go, 22.25 Dziennik, 22.35 Program
na jutro.

smaczne, zdrowe, pożywne i tanie!
DORSZE mrożone — w cenie 10 zł za I

kg. świeże — w miarę otrzymywanych
dostaw—wcenie630za1kg—pole­
cają sklepy Centrali Rybnej w Krakowie
i na terenie województwa krakowskiego.
Dla usprawnienia zaopatrzenia — sprze­
daż pólliurtową dla zakładów żywienia
zbiorowego prowadzą sklepy Centrali
Rybnej w Krakowie:

sklep nr 1, uL Karmelicka 16
sklep nr 4. uL 18 Stycznia 16
sklep nr 6, uL Długa 10
sklep nr 7. Hala Targowa — Grzegórzki
sklep nr 8. ul Dietla 42

sklep nr 10. Rynek Podgórski 11

sklep nr 12, Nuwa Huta, os. Ogrodowe 12

sklep nr 13. Nowa Hula, os. Górali 6

na terenie województwa:
Trzebinia, sklep nr 24. ul Narutowicza 8
Chrzanów, sklep nr 21, al. Lenina 33
Jaworzno, sklep nr 20. Rynek 17
Oświęcim, sklep nr 17, ul. Waryńskiego 3
Oświęcim, sklep nr Ż5, Osiedle
Żywiec, sklep nr 22. uL Kraszewskiego 2

Nowy Targ, sklep nr 21, pl. Pokoju
Zakopane, sklep nr 23, ul. Krupówki 23
Nowy Sącz, sklep nr 18. ul Jagiellońska
Tarnów, sklep nr 19. uL Krakowska 18
Krynica — Magazyn nr 9. uL Kraszew­

skiego 30 — prowadzi sprzedaż burto­
wą pełnego asortymentu ryb i prze­
tworów rybnych dla wszystkich od­
biorców z terenu m. Krynicy i okolicy.

Zamówienia na sprzedaż półhurtową
w sklepach oraz hurtową w magazynie
w Krynicy przyjmują bezpośrednio wy­

mienione placówki handlowe.
—O—

W różnorodności wyśmienitych potraw,
na zimno i gorąco, jakie z dorsza da się
sporządzić, każdy może się przekonać

osobiście, odwiedziwszy specjalistyczną
restaurację „POD TRZEMA RYBKAMI"

w KRAKOWIE, ul. SZCZEPAŃSKA 5.

Tam też do wyboru wiele innych dań
z ryb morskich i słodkowodnych.

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal”
w Nowej Hucie-Łęgu, ul. Centralna — prżyjmie
natychmiast

MONTERÓW INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH,
wodno-kanalizacyjnych, centralnego ogrzewnia, ga­
zu (zostaną przyjęci absolwenci szkól zawodowych
na staż pracy).

Ślusarzy konstrukcyjnych (zostaną przy­
jęci absolwenci szkół zawodowych),

SPAWACZY Et EK I RYCZNYCH i GAZOWYCH
z uprawnieniami kotłowymi,

ELEKTRYKÓW UTRZYMANIA RUCHU, Z III
luli IV grupą bhp,KIEROWCÓW z I lub II kat, prawa jazdy,

ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANY( H do ro­
bót ziemnych i CIEŚLI do robót szalunkowych,

INŻYNIERÓW INSTALACJI SANITARNYCH lub

PRZEMYSŁOWYCH, względnie INŻYNIERÓW ME­
CHANIKÓW ze znajomością branży instalacyjnej,
z uprawnieniami budowlanymi,

TECHNIKA NORMOWANIA,
Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie. — Dla

zamiejscowych hotel robotniczy zapewniony.
Podania przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkole­

nia, pokój 104. — Dojazd tramwajami linii 4, 5 lub
15 do Czyżyn, następnie autobusem nr 125.

ZAKŁAD USŁUGOWY

«ŚWIATŁOKOPIA»
w KRAKOWIE, ul. CEKIERY

wykonuje szybko i solidnie

ODBITKI OZALITOWE
planów, rysunków itp.

WODĘ
UTLENIONĄ

SUCHĄ
wodoronadtlenek mocznika — symbol chemiczny (NHż)2
CO. H2O2 — o zawartości najważniejszego składnika —

wodoru 32—36 proc.

doskonały środek do wybielania wełny, jedwabiu,
włosia, wyrobów z kości, mas plastycznych, że­
latyny, kleju, gqbek itp. a w gospodarstwie domo­

wym do prania (wybielania) bielizny.

>ząbkowice«
w Ząbkowicach Będzińskich, ul. Chemiczna 6.

Cena zbytu — 45.000 zł za tonę, w opakowaniach po 40

kg netto. Cena detaliczna 1 opakowania 100 g — 10 zł.

Dystrybutor: — Przedsiębiorstwo Obrotu Chemikaliami

Nieorganicznymi „Solkwas” — Gliwice, ul. Kozielska 10,
pod którego adresem można kierować zamówienia.

Nauka

ABSOLWENCI LICEÓW!
Towarzystwo Naukowe

Organizacji 1 Kierownic­
twa w Krakowie organi­
zuje roczny kurs kwali­
fikacyjny dla sekretarek.

Zgłoszenia kierować —

Kraków, ul. Szpitalna 5,
tel. 203-S0, w godz. 8—15.

Sprzedaż
WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
„Mirów”. Informacje —

Kraków, Podwale 3/8.

zapobiegają niepożądanej
cia*v.

DO NARYC1A

we wszystkich aptekach,
drogeriach. kioskach

..RUCH”.

CENA ? ZŁ.

NA RECFPTE 3.10 ZŁ.

Poradnia

Specjalista c/na 1 SM
Kraków. Rynek Główny ł

porady godz »—18.

Nleplori no$ć. anlrkon-

cepcja. badania labora-

torv |r»e.
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